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od miejsca wiersza drukiem drobnym P? ?£ *1 ^ 1  L d ^ ik a  1 *  centralne biuro ogłoszeń aliososzyimuja: w® L w o w i e  biuro dzienników ulica Karola LiUflwika i. a , oonwume iu s  Raczkowski
lo p em ik a  1. U : w  P a r j i a  wył%cznie p. Adam r i t m w i e d n L p ?  Haaaensteli & Yogler (także 
Gourbevoi pod Paryżem rue du Chemin de far 44): w  W  e  n  pp. n  --w K Mosss (takie 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M B erU m eJU pjta . I W g  Fried!

- Bękopismów  nadsyłanych nie zwraca się.
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_0 , . w Kajennie za oszustwo, jakie popełnił w pewnej
K r a k ó w  28 grudnia. I in8tytucyl finansowej. Później rozpoczęła się ory-

Prezydenci francuskiej rzeczypospolitej nie mają ginalna komedya z poszukiwaniem właściciela

zam iast ty lko  w obec jednego  lub dwóch. Że su ł­
tan  tego nie po jął, albo  co je s t p raw dopodobniej- 
szem , po ją ł i udaje, że nie p o ją ł, to ła tw em  je s t

• “iL,4 c» ?» lś.“s=a u& -,n*u j- *»-
lów pociągnęłoby  zresz tą  za  sobą n ieuniknione sty j św iatow ych. Ś w i a t  w s t ę p u j e  w m i e j
s tra tv  dla* floty, a  p rzed  K onstan tynopolem  spo- s e e  E u r o p y .  a -oi„; o„i
tk a ły b y  się  p raw dopodobnie an g ie lsk ie  pancern ik i | T o też „sp raw a  w sch o d n ia- n ie  J f t  dzisiaj^ an i

ij rzeczypusuum ej m c 16iuMiuHi ~ ygy ła ł na

> ni8kiem i in try g a m i jego  z ięc ia  W ilsona, k tó ry  wy-1 o strzegające  zb iega
1  s y s k u j ą c  u r z ę d o w e  stanow isko  teścia , popełn ia ł roz- stw ie. W ten  sposO- - by łby l n i e  tra k ta tu  berliń sk ieg o , n ram ooy j

Ł t ó  s k a n d a li™ *  n .d n iy c ia  d la  p o w i j a n i a  p o s ta c i ,  P?d f “L L z y V S k t p V J  innych  m ocarstw , ja k  A .s t r o - W « i . r ,
,  is e g o  m ajątku . C a s™ ir-P c ń e r  byt n ieustann ie  n a  w o ln o ta , g d y b y  > r , |  ż g  ( I „ „ „ „ m  n iedow ierzan iem  przy ję łyby
^ przedm ioteat na jz jad iiw szyeh  i najn ieprzyzw oitszycb  I sk le j P ^  'dyb  k tó ry , dow iedziaw szy  się , ze I 1  .

„ o n a  przeciw ko jeg o  osobie. G tóyy m usiał m tą  a re sz to w an ia  Artona,, a^ jednocześn ie * . toiej ohęcj r t, „ ija n U  w ty m  k ie  Ig le  poaoosim  aw e s ty ę  W arto ' pow iedzieć t a k ie  k ilk a  stów o n aszy m

-  ^ j s s u k s ^ s Sl  k S r d = ^ r o V o 4 e 4 ^ :^ | -
k tó re  z naj- sk i to lerow ał istn ien ie kom itetów  ang ie lsko  a r  m onarch ia  ana tryacko  w ęg ie rsk a  p o s tę p o w a n ia * .
ta k ie  pow ię- ateńsk ich , k tó rych  sieć obejm uje ca łą  A nglię , je  iak  je j m te re sa  J  y . SJ ą ‘ j g ż li N iem cy 

n a 'k o s z t  T orcy i. | żeli s ta ry  G ladstone co chw ila ośw iadcza, że tak  | d n ia  je s t  d la  A ustry i żyw otną.^ J e ż e ji^ m e m c ynrzeuuiHnem najajad liw szycn  lna jm eprzyzw o iiszycu  i s ł ic j  “ " " j I T u -  fe; 7ar A i to n a  Drzv ła sz e n ie  posiadłości ro sy jsa icn  n a  auazi i u .^ j r . . .  -----------------------------------------, . '  • D o k o i u trzy m a ją  się  trad y cy jn e j za-
l  oeisków  prasy  rad y k a ln e j, k tó ra  obrzucała  osz- geois chce go u sunąć  « mi eć  n a d z ie ję , że su ltan  zw olna w ykona  d ługo n ie będzie sP0.kHX u, J u Ste r u L a d v  n L z r y r a n ia  p rzy jaznych  stosunków  z Ro-
► czerstwam i n ie ty lko  jego  sam ego, a le  jego ojca l h rz y m a c , ab y  mie^ b.- p P przyrzeczone reform y, albow iem  ow ą u ltim a  ra tio , I go °beeny  su łtan  Abdul^Ham^ t  J w v- sv a  to A ustryę, ja k o  państw o dążące do pokoju,
-  dziada. W id zą c , że godność p rezy d en ta  u t r u d n i a |b i n e t u ._ ^  ^  a rto n o w sk a  jeg t ukoń  |w o jn ę ,  należy , ja k o  środek  rozw iązan ia  k w e s t y i | ^ ar cyi , a n i |m u s i  je d y n ie  c i e s z y ć ,  a l e  nie m oże i n ie  pow inno

u   r - - - .  « stosunków  z Ro

ie tu . , a . , I w ó Y n e  ^ ^ n a k ż y f j a k o '  ś rodek  rozw iązan ia  k w esty i I rządów , to p r z y c z y n y te g o w s z y s tk ie g o  * ' " u " f1
K mu ty lko  odparc ie  po tw arzy ,' w olał P erie r zrzec I N a raz ie   ̂ czy je jU s c h o d n ie j ,  najzupełn ie j potępić. p ad a  szukać  an i w A nglii, a m  J  T n js j . ;  j - ; . — -  ^ ~ — tępow anie  n a  W schodzie. -
r  p ę  je j, niżeli znosić dłużej codzienne, bardzo do |c z o n a ;  n iem a J e d n a k  je szcze^J iew n o se i^  czy j e j j  M ogkJ sM ja  W iedom o8ti zam ieszcza ją  in te r - 1 A rm enii, a le  w  -  C h in c h .  F a łe ^ c b iń sk ie  wzou | w piyw ao J i, K w _ 4 ------------------„„ łvoHcAVfl

ikuczliw e zarzu ty .
'tflom położeniu. O dkry to  s ta re  grzechy  jego  te

W szak  k rępow ać się  tym i w zględam i na trad y cy e
O becnie F u m e  je s .  w i -  su »

w ładzom  fra n c u sk im , a le  ty lko  *a P T ew 4 i em -baszą. P rzedm iotem  rozm ow y by ła  w rócenia lei uw ag i za  pom ocą zam ieszek  n a  b l i - |  sp raw y  , .?■_ , , _ L---------- ; „ A„ : VSaMSłmna to , że tra d y c y jn a  p o lity k a  p rzy jaźn i N iem iec|c ia  i podobno innych  członków  jego  rodziny , a j A riona w ładzom  to n c u sK im  , ^ X y n a ro d o w y c li  n ie  T ew fik iem -baśzą.  ------------------------   . .  , . . - ,
» , . , e  d s i .» u ikbw_ w y p ro w ad aa  s . , d  w u io s .b , U  | oi .  m o ea  b v 6  „ oru  S l t S  ’ ^ “ ru siu j s .ro n y  zdujb  się  T p I S l T .  £

-  n as tąp iła  pod nac isk iem  rządu  londyń- i w R osyi n ie  is tn ie je  już  w ięcej ™y S h  m k a ;ą żę B ;sm arck  za w arł p rzym ierze au s try a - 
^ | 2 L 3 ^ ”U i^ 2 K ^ ł ' ~ | k o « - Ł w r ljjś I  p r ^ u d s i  h k o n — ie uw rdcooe u a  . y p u d u k  w o j n y

F aure’a  zos ta ła  p raw ie  rów nocześnie po d an a  przez j zec tanc i l°n d y ^ sk ie j p a ^ s t^ y , ^p^zew^o^ą^^ ̂ l ; i o S mobe?noćS  w ^ L ondyn ie  X S y ^ z S  | S a w l d e ń ,  a  d ro g a ■.• L_ _i : „kL iii n m S i l  P 7.vta.iac dziem

o d g ad n ąć , kto k ie ru je  obecną k am p an ią  i k tó re  |  się od tego^ b y 6

stronnictw o ją  popiera

kilka
uiści tw ierdzili 
Iść prez 
osłabić 
dokum entu
kon trkandydatow i F a u re ’a w 
dnak  n ie zrobił z nich żadnego

«is | S  g o d ^ « ™ S 'a ‘ p o m o c , w A ^ l l i .  -  A o g lic y ld o  u t r a ć ,  ,  a ,a  » o „ ,  o . . . u .  -  —  | - -  -  - -  - - j , -  - 3 ^ ^ ,  „ J n iN ,

a tó ra  m a w T urcy i sy m p a ty ę  i zau fa  j d la  R osyi, n ad aw ał osta tn im  zam ieszkom  w l u r - 1  guęta .

Ł1 * A-r V/ "J« ,J *. * 1 *
ra ta , o jca żony F a u re ’a. T a  m etoda w yw lekania

I ♦ _1. _1 n i„ll n.l /v nmcfnn Awtio/l/llłT Do w ojny n ie p rzy sz ło ; nieufność, jeżeli
- 1 ja kspraw  rodzinnych  n iew ątp liw ie sm utno św iadczy  d n ik  p ań stw a, niemall u p ad a  ^ ec zu do R o sy i, k tó ra  m a w T urcy i sy m p a ty ę  i w u i a - i a w  a » j . ,  ' X S ‘lłT in te T e a o w a n e  m ocar-1Tstńieje, to  z pew nością nie w tym  s to p n iu , ja k

o m oralnym  stan ie  spo łeczeństw a francusk iego , I snych  i m e»praw ie y  P . "  1 /irn «.ie i t o i n i e  O sta tn ie  depesze z K onstan tynopo la  pow ąt Ic y i g roźny  ch a ra  e . hr^ir nfnnńoily  nnczatku w lab iryncie  znaleziono nić, k tó ra  do-
to bow iem  je s t  d /w n e , że zn a jd u ją  się  Indzie, | pełn ie i z a /e w n e  słuszn ie -  w  a u te u ty c z -U w o  d o w i e ^ o ,  a t e n  d" S ^ e z n e g o  w yjśeia; a  m o n a ,

1 1 1  F 1 1 _  Z  .  f  a  /W/V " » •  X Ś n i

z d rugiej
nie to bowiem je s t az iw ne, ze zua juu jq  się  i ' roydrażnieniem  I s ie w a ją  —  i zap ew n
którzy  u ży w ają  ta k ich  środków  d la  celów polity- sam o spcdeoze s w  g  J  nędznego ność treści rozm ow y,
cznych, a le  to, że te  w strę tn e  in try g i m a ją  pow o-1 1 m e bez sym paty j śledzi Kazciy KroK. ^  .....^  j _______
dzenie, n a d a ją  k ie runek  opinii publicznej 4 onrn

0.
«nfo- oszusta i b an k ru ta , k tó ry  sw em i zeznaniam i może
C f L - , .  p o W c t  w r a ie i  u t ó « „  ^

nym  w ypadku , p rzeciw ko osobie F a u re  a  m e pod skandalu . | 1A .U 1 p  J /*
■ .  1   A. - -  M . n  v \  n  A  Ćtl O  H  V* A 1 I

^ r s tw a  p rzy  szły  by do i U T  czego w łaści- ch ia au .try ac k o -w ę g ie rsk a  zy sk a ła  i n a z n a c z e n iu  
iwie chcą. W  dzienn ikach  niem ieckich  ro zsz e rzo n a Ii n a  —  zaufan iu  w E u ro p ie ..........................................
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niesiono żadnego  z a rz u tu , n ie  znaleziono żadnej 
p lam y n a  jego  przeszłości, a  je d n ak  społeczeństw o 
francusk ie  dało  się do tego s topn ia  uw ieść choro­
bliwej podejrz liw ośc i, że dość było k ilku  c iem ­
nych i ogólnikow ych in synuacy j, aby  wy w ołać pe 
w ien  n iep rzychy lny  nastró j d la  najw yższego  urzę 
d n ik a  repub lik i.

b^ ła  w iadom ość o p rzygo tow an iach  w ojennych! Ż e w ysłan ie  d rug ich  sta tków  stacy jnych  ń ie  
R osvi w O dessie  i n a  K aukazie , a  później tak że  było zby t szczęśliw ą m y ślą , n a  to  u . j z t  ełm ej u2a B .lty k “ em . W i e j  chw ili w f a j e J c j  c ię  [ s ię  cg ad sam , _ . l e ^ t t  t c g o ^ s t o a  « » «

Przegląd polityczny.
ufności i n iepew ności co do celów  pojedynczych w spólnego z im cyatyw ą , skoro  ta  o s ta tn ia  m e po- 
„ c s r s t w ,  w ystąp i! h r. G olucbow ski ,  i . ic y a ty w ą  d a w £ ą  ^ d a y c h  d » ^

M iedzy p rzyw ódcam i n iem ieckiem i i czeskim i (!)
  .  n i  - * _ .  1.  i # r \ I v A  nrr n  m  o  n  lY l 1 ,0 . 1 Z l ,  n o r

W i e d e ń  26 grudnia.  ̂ U1UUUU„ DD.. » ^  ^  ..  w
(In ic y a ty w a  hr. O ołuchow skiego). 1 wzajemnego porozumienia się, k t ó r a  położyła kres I mieszkom w Turcyi, ale ^-nni^m o

Ho,u. how 8ltieso, W ieicł o n i e j  is tn ie j ,c c L  L n o w i  besradnoSei. Inicjatyw a osi,- wego poloi.nta knnea san..;S.,a n ,n  _w ? rap,ę mo- 
Imcyaty wa e „ .la  .stanowienie negatywnej nasady, Je iadne carstw. Myśl d rug ich  okrętów  stacy jn y ch  wy-

rza iac e  do tego  ab y  Niem com  zapew nić sta le  od niem chw ili! W asze a r ty k u ły  . P « ieL w i S tanow isko  m onarchii au d ry ack o -w ęg ie rsk ie j po p arła  p rzez A nglię. Czy i w ja ^ i  sposób d a  się
[rz a ją ce  ao  t^go, an y  w„„ \ ]aAo iXn n a i*roifttn te i8 z v c h r ta k ie  zdarzy ło  mi s ię |c y i .  s ta n o w isk o  m onaro y  ro d z a j*8 ża p0 U trz y m a ć  pokój w T u rc y i,  czy sta tu s  quo pozo-

w łaśn ie ze strony  po lityków  stan ie  tam  przez d łuższy  c z a s , ja k ic h  środków

nie zapuśc iła  się  do-1 hr. G ołuchow skiego nic nie m iała w spólnego, 
k o lo n iz ac y jn e , może | N a  j e d n o  w  końcu  chcę zw rócić uw agę . Z nane

---------------------------------------- w  Tnrcva rzeczvwistvm celem. H r a b i a  są stosunk i ekonom iczne po jedynczych państw , pa-
au tó g ra fy  są  odb ijane w głów nycn  a z ie n n .a a c n . s iy e  uę«,t ^zen T u  będ"zie z ini I Podnoszę przedew szystk iem  ja k o  p raw d ę ap rio  w y d a w a ć s ię  n ie m ię tn e  tak że  p an ik i giełdow e osta tn ich  dn i. W y-
P a r y ż a ,  a  ca ła  p ra sa  P ^ y ^ r o z t r z ą s a  P ^ e  | b n o j « t  w niosek  o utwo-1 rystyczną, że, jeże li is tn ie je  } * * * ? * '*  | d l f n a s  n ieb ezo ie -1 s t a lm y  sobie, że hr. G ołuchow ski nie w y stą p iłvo- rystyczną, że, jeże li is tn ie je  je szcze a  „ M ru p  , ahce w y stąp ił przeciw ko tem u d la  n as  n iebezpie- staw m y sobie, że hr. G ołuchow ski nie w y stą p ił 

ież k tórej politycy n iedaw nej p rzeszłości ta k  często ® p’ y nngzczeniu z in iey a ty w ą , że po jedyncze m ocarstw a zaczęły
■łą- szukali, to  nie is tn ie je  dzisia j w łaściw ie  żadna f  7 P u G o ł u c h o w s k i e g o  zapob ieg ła  w ięc się  zbroić, zanim  się  zoryentow ały  i o trzym ały
>«! I am-own msfihfidnia. k tó rab y  b y ła  sp raw ą  e u r o  I I  y J  • __ InanniroioianA «ar»«w nienia. co też bv łob? sie  n a

w rażen ia  z czasów , m eny  rozui , 7  ó 0Di'f i  Dublicznej zw raca rozprzestrzen iać  po za  g ran icam i Ł uropy , o u ^ - o u
netów  pow ierzali im  m isyę śc ig an ia  A riona» Z za- s ty ą  o r y e n ta to j  l  g ł ^ w  o p ^ i  p u d u m ^ J q  do inaJ  an ia  £>lity k i ko lonizacy jnej w  A fryce na zasm
d ziw ia jącą  desinw o ltu rą  po d a ją  om  do publicznej uw agę h a t o y § f i f  an ek sy i A rm enii, i rozszerzan ia  g ran ic  A nglii i R osyi w  Azyi, stra- dalszych 
Z L a . 1 Ą2 - ,  „a ita in ie isz e  szczegóły  sw ego arzędo-J T im esa , a  w zyw ający  Rosyę do a n fK s y i^ rm e n i i ,  | n o i s ® ^  J U n d n i a  w  E uron ie  ogrom nie na | ty  w a poi

rokow ań. O gólnie tw ierdzą, że ta  in ieya

» a»ia i rzn ea ją  o .  s .y o h  pn .Ioionych  w  ntd nrs.w odniet.em  U.sączenia. Cze m i« i s ,  ta k .e  drobnn kaw slta z 1  “  “ E r T S  ” Ł ^ .  Anrn A ndln nil i msdrM i .resznie. To wszystko nio prze ,,-ia i rzucają na swycu przeiuzuu^u | 7 “ v ; , v , ; k  “ Londynie pod przewodnictwem I znaczeniu. Czemżeż są taaie aroone zle‘ I trw ^dlirm TTre'T irszn^^skoro^A ngira I pił im ądrze i zręcznie. To wszystko nie przesą
l, . ^ dl ™ r ; I i? w r , i i 6 . “ aki.60 nabierał biskupa Eoohest.ru, z hasłem, k rucja t, przeciwko |  mi I rzecz,wiSeie stanęla wiaSuie skutkiem tej inieya dza jednak p rm jto M , s. ta w ,d a ,, m. » ,  w !.-czne ,

rżen ia  i m ożna sobie 
w yobrażen ia  o o rgan izacy i 

A rton iada m a już *“ ' “ “ ‘“ 7  “ ” j  oU m nvin n n śred n ik iem ! City — nie może do A rm enii w ysłać ani floty, kw estya

m inistrów  i on je d e n  z n a  prawdziwy;_prM -1 do a rd a n j J ( . z  te g „ zaś w yw iązałby  w y ik a  ludności w  E urop ie  P »  |P  ^ " dl,j ’A‘«

strony  śn ie w obecnej chw ili, k iedy  s ta tk i s tacy jne  sto ją
oddał pod K onstan tynopolem  i k iedy  m ocarstw a n ie zgo-

przysiugę Rosyi. skoro  zm usił A nglię — sans coup  dziły  się  do tąd  co do postępow ania w zględem  T ur-
f i r i r —  do pozornego choćby ty lko  zan iechan ia  eyi, zaw sze jeszcze bardzo n iepew ną,
in try g  w A rm enii, co d la  są siad u jące j z A rm enią!
Rosyi, je s t z pew nością bardzo  n a  rękę .

H rab ia  G ołuchow ski oddał ta k ż e  p rzysługę i |
T urcy i, k tó ra  zn a laz ła  się  w obec sześciu  m ocarstw ,

T R Z V  L I S T Y

va

r.

w n a

Napisała
Jadw iga  Korzeniowska.

(2)
(Z k o n k u rsu  lite rack ieg o  Czasu).

(Ciąg dalszy).

S taliśm y  w ięc pośrodku , ja k b y  strachem  zdjęci 
ze ś lizk a  p o sad zk a  za  głośno nasze  k ro k i odb ija , 
aż  K o n stan ty  odezw ał się  p ie rw szy  z determ inacyą: 

  P rzyszed łem , aby  p an i opow iedzieć h isto ryę

m T z a le d w ie  oprzy tom niałam  po tych p ierw szych 
sło w ach , ju ż  z u s t jeg o  zaczę ły  p łynąć  potokiem  
w y ra zy  gw ałtow ne, ję d rn e , obrazow o m alu jące jego  
dzieciństw o sam otne, je g o  m łodość b u rz liw ą a  dz i­
k a  j e g o  szalone po la sach  w ypraw y , n iebezpie 
czne po low ania, w szystko , czem  się  baw ić m ogła 
n a tu ra  b u jn a , n ie o k ie łza n a , po trzebu jąca  w rażeń  
i  czynu, a  n ie  zn a jd u ją ca  je szcze  k ie ru n k u  i  celu, 

A potem  spo tka ł kobietę . B y ła  od m ego starszą, 
by ła  zam ężną i m a tk ą , 011 j ą  mimo w szystko , co 
ich  d z ie liło , pokochał uczuciem  ta k  gw ałtow nem , 
ja k  on sam  gw ałtow nym  by ł i n iep rzepartym , gdy  
czego p rag n ą ł. K ochali się  w ięc i w idyw ali czę­
sto , p row adząc dzieło zd rad y  pod ok iem  i pod cht 
chem  m ęża, k tó ry  by ł d o b r y  1 u f n y  A le K onstan ty  
n ie  b y ł jeszcze u p ad ł ta k  n isko, ab y  m e czuc w y­
rzu tów  sum ienia, a  nie w zniósł się n a  ty  e duchu
w o ab y  pow iedzieć sobie, że św iadom ość je j w za- 
r . l „ ś ^  k ilk a  stów  z a m ie n io n y *  od cza™  d  

, w y sta rcza  m u n a  życie całe. Co się  ctziaioczasu,
w

l & U ,  v y j - o n c n .  w  J  • .  t  " R A o *  7  l l l f l  —
sercu  kob ie ty , m e nam  sąd zie ! —  B óg z m ą

do ść , że w  jedno  upalne południe, g d y  oczy ich 
iow iedzia ły  w ięcej, niż u sta  śm iały  w yrazić , gdy  
mąż ufu iejszy  niż k iedyko lw iek , p rzechodząc przez 
pokój, gdzie kochankow ie siedzieli, złożył na czole 
żony poca łunek , a  p rzy jac ie la  serdeczn ie uścisnął, 
m łody człow iek, po jeg o  w yjściu  zerw ał się  blady 
i z a w o ła ł: N ie tego  przym usu, tej podłości d łu ­
żej n ie  zn iosę —  raczej um rzeć.

W tedy  ona s ta n ę ła  p rzy  nim  1 p e łna  uroków 
p o kusy  szepnęła  m u ; L epiej żyć ucieka jm y

ra z e m ! —  I  uciek li. , . . . ,
T u  sie  p rzedem ną m gła zapom nien ia rozjaśn iać  

zaczęła  i u jrza łam , ja k  przez sen, cztery m ałe 
dziew czynki, w  kościele często m odlące się  przed 
tvm sam ym  ołtarzem  M atki B o sk ie j, d okąd  i ja  
w tedy b ieg łam  po pociechę -  bo to w ów czas 
spadło  n a  dom nasz to  n ieszczęście, że chluba 1 
podpora rodziny, b ra t mój ukochany, p a ra lity k a  
żyw ot w ieść począł. N ic dziw nego, że nie doszły 
m nie g łosy  ze św ia ta  o sk an d a lu , k tó ry  poruszył 
i d o tk n ą ł k ilk a  znakom itych  rodzin  —  głucha, b y ­
łam  n a  w szystko  -  prócz ję k u  w łasnej boleści. 
Ale te raz , gdy  K onstan ty  w  swej w span iałe j szcze­
rości doszedł do epizodu owej fatalnej ucieczki, 
zdaw ało  mi się, że w idzę cztery  ciem ne głów ki 
pochylone je d n ą  tro sk ą . M iały one sm utne tw arze  
i n iedbale  uczesane w łosy, suk ienk i ich kosztow ne 
a le  n ieg u sto w n e , obojętna bona, k tó ra  n igdy  se r ­
deczniej do nich się nie odezw ała, w szystko  to 
mówiło g ło śn o , że choć zew nętrznej m e było na 
nich żałoby, m uszą być siero tam i bez m atk i. P rz y ­
pom niałam  sobie te ra z , ja k  m i tażsam a bona po ­
w iedzia ła  k iedyś, że m a tk a  tych dziew czątek  u c ie­
k ła . W ięc k iedy  K onstan ty , pow iedziaw szy  mi 
ta k  w ie le , odszed ł odem nie i pad ł n a  najb liższy  
fotel, ja k b y  go p rzygn io tły  w spom nienia, j a  byłam  
n a  ty le  n ie lito śc iw ą , żem się  doń zb liży ła  z za 
py tan iem :

— A dziec i?
— C ztery córki zostały  siero tam i, ze splatm o- 

nem  im ieniem  m a tk i, ja k o  dziedzictw o —  szepnął, 
posępnie i tw arz  u k ry ł w dłonie.

Po chw ili rz e k ł:
  Z aw iniliśm y i odpokutow aliśm y oboje. Je s t

na św iecie spraw ied liw ość! D la  złych n iem a spo­
ko ju , szczęśc ia , zapom nien ia . Z aledw ie pom nę 
ja śn ie jsze  chw ile naszej p ie lg rzym ki po obczyźnie. 
Miłość nasza  nie m ogła  być w esołą, ta k  bardzo 
g rzeszną była. Ona, n iegdyś ta k  żyw a, w tow a­
rzystw ie słynąca z dow cipu, w dom u kochana 
w dw ójnasób za swój m iły i rów ny hum or, nag le 
s ta ła  sie posępną, k ap ry śn ą , nerw ow ą, a  g d y  z po 
za m gły  sm utku sp o strzeg ła  czasem , że nędznem  
i biednem  czyni to w spólne nasze  ży c ie , w tedy, 
zam iast nagrodzić m ię uśm iechem , k tó rego  ja k  
słońca p rag n ą łem , w p ad a ła  w g łębszy  sm utek, 
p rzep rasza ła  mnie, a le  ze łzam i, w ciąż ze łzam i. 
A je d n a k  nie j a  p ierw szy  pom yślałem  o tern, by  
sta rg ać  w ięzy  św iatow e, by j ą  w yrw ać z k o ła  ro ­
dziny, szanow aną i dum ną, a  zrobić od trąconą 
od b lisk ich  i dalszych  m ęczennicą. Ja m  b y ł n ie­
szczęśliw y, że ją  kochać m usiałem  z grzechem  
i zd ra d ą  w  duszy, chciałem  sam  um rzeć, ona mi 
nie d a ła  i konaliśm y potem  oboje. Z początku  
sta ra łem  sie  osłodzić je j ży c ie , w ie rz y łem , że 
sm utek  m inie i n ie  poddaw ałem  się sam  jego  
w ładzy. Ale łzy  je j i m nie zgnęb iły , sta łem  się 
bez woli i m yśli galern ik iem , k tó ry  łańcuch  swój 
dźw igać m a do śm ierci — je d n a k  kochałem  ją  
jednakow o, czciłem  ją ,  ja k b y  n ie  było_ n a  niej 
p lam y , bo w  oczach sw ych m ia ła  niew inność 
a n io ła ’i c ierp ien ie j ą  oczyszczało z dniem  każdym  
N agle zdrow ie je j s łab n ąć  zaczęło —  k a sz la ła  1 s i  
m ia ła  m niej, niż daw nie j. — B yła  w io tk ą  i szczu 
p łą  zaw sze, a le  n igdy  chorą, n ie  przychodziło  mi 
na m yśl, aby  ten  kaszel, ta k i zrazu  lek k i, był

zw iastunem  p iersiow ej choroby, pom im o to zaraz  
postanow iłem  zm ienić m iejsce pobytu . M ieszka­
liśm y w ów czas od pół roku  w L o n d y n ie , gdzie 

kilkum iesięcznej w łóczędze osiedliliśm y się napo
stałe . Dom nasz by ł w y g o d n y , a le  pow ietrza 
mało i schody m ęczyły  m oją b ied n ą  to w a rz y sz k ę ; 
nająłem  je j w ięc n a  w si o godzinę drogi od m ia­
s ta  śliczny, zielony cottage, k tó rego  ogród, cały  
w łą k ac h  i m alow niczych g rupach  drzew , łudził 
nas p rzypom nieniem  rodzinnych  stron.

P rzypom nien ie to je d n a k  było  d la  m nie goryczą 
i w yrzutem .

Z m a ją tk u  m ego, zadłużonego już poprzednio  
znacznie uszczuplonego przez życie bezładne, 

ja k ie  w iodłem  d aw n ie j, czerpałem  te raz  w ciąż 
znaczne sum y n a  kosztow ne życie n a  obczyźnie. 
Ż ad n e  z nas dw o jga  n ie  znało i n ie  rozum iało 
oszczędności, a  p ien iądz, k tó ry  był ty lko  m arnym  
kruszcem  w obec naszych  m ąk  duchow ych, p ły n ą ł 
szeroko falą , j a  zaś p isa łem  do dom u o coraz
now e zasiłki.

Aż dn ia  pew nego odebra łem  od sta rego  rządcy  
list, k tó ry  w strząsną ł m ną całym .

P isa ł on, że je d y n ie  ze sp rzedaży  m a ją tk u  może 
otrzym ać d la  m nie ż ą d an ą  sum ę, a le  że to będzie 
już  o sta tn i g rosz z o jcow izny; p isa ł dalej, że ku  
piec je st, że on je d n a k  n ie p rzypuszcza, abym  
chciał sam  siebie i s ta re  sług i sw oje pozostaw ić 
bez dachu , z tą  je szcze  p la m ą , żeśm y ziem ię od 
dali w rogow i. Bo dziedzictw o m oje leżało  ju ż  n a  
k resach  i nie w  b ra tn ie  m ogło się  dostać ręce.

P rzeczy taw szy  te  słow a p rzestrog i i napom nie 
nia, w zburzony i n ie  zn a jd u jąc  d rogi w yjścia, ucie
k łem  z domu.

Późno ju ż  było, g d y  po całodziennem  b łądzę 
niu po polach  pom yślałem  o pow rocie. Z daw ało  
m i się, że n ie  w szystko  s tracone , g d y  ziem ia m oją 
je s t jeszcze, że potrafię w yrzec się  zbytku, a w  po­

cie czoła, ja k  km ieć p racow ać, byle tej h ań b y  
oszczędzić sobie i popiołom  m oich rodziców . Lecz 
ab y  pracow ać, trzeba  było w rócić na tychm iast, 
trzeb a  było  sk łon ić do drogi tę, d la  k tórej nie 
m ogło by ć  pow rotu.

A le gdym  w szedł pod dach naszego  dom ku, 
now y cios uderzy ł m nie n a  progu. N asza  gospo­
dyni sp o tk a ła  m nie w ieścią, że p a n i  p o p o łu d n iu  
w p ad ła  w  om dlenie, że w ezw ano d o k to ra , k tó ry  
ją  ocucił, a le  rozw inę ła  się silna go rączka, k tó ra  
się coraz w zm agała . —  P rzepędziłem  tę  noc 
u je j stóp, słu ch ając  m ajaczeń  o dzieciach, o p rze ­
baczeniu , o p o k u c ie , o w szystk iem  zre sz tą , d la  
m nie ty lk o  n ie było  w je j b iednej g łow ie ni m y­
śli, n i czucia.

R ano p rzyszed ł d o k to r , zbadał j ą  sta rann ie , 
a  znalazłszy  ro zw ija jącą  się gw ałtow nie p iersiow ą 
chorobę, za lecił ja k  najsp ieszn ie jszy  w yjazd  n a  
południe. W spom niał A lgier, M aderę, pew ien , że 
dosta tk iem  otoczonej pacyen tce nie b rak u je  środków  
do ra to w an ia  zdrow ia, i odszedł, raz  je szcze za- 
ecając , b y  u n ik ać , j a k  w roga m gliste j i chłodnej 

je sien i w  A nglii. I  te j sam ej godziny jeszcze w y ­
słałem  do rządcy  s ta ru szk a  te leg ram : „S przedać 
n a tychm iast! “ . . .

K o n stan ty  po raz  d rug i w  c iągu  opow iadan ia  
sw ego ze w stydu  za k ry ł tw arz  rę k a m i, a  te raz  
je szcze zdaw ało  mi się , że s ta ra  się pow strzym ać 
łzę  boleści, co mu się  do oka c isnę ła  n a  sam o 
w spom nienie tego  w yroku  potęp ien ia, j a k i  nap isa ł 
w tedy  sam  n a  siebie.

—  L ecz za raz  nie m ogłem  w yw ieźć je j n a  po ­
łudnie —  ciąg n ą ł dale j sw ą spow iedź.

(D okończenie n a s tą p i) .
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Otwarcie Sejmu krajowego.
Telegram własny „Czasu.“

Lwów 28 grudnia.
Po uroczystych nabożeństwach, odprawionych 

w archikatedralnym kościele rzymsk.-kat. i me­
tropolitalnej cerkwi grecko-kat., nastąpiło dziś 
w południe o godzinie 12 minut 20 uroczyste 
otwarcie Sejmu. Przybywających do gmachu sej­
mowego posłów witała muzyka „Harmonii." Wielu 
posłów wystąpiło w polskich strojach; posłowie 
włościańscy w siermięgach. Loże i galerye prze 
pełnione, przeważnie płcią piękną.

Namiestnik, książę S a n g u s z k o ,  zawiadamia 
Sejm o nominacyi hr. Stanisława Badeniego Mar 
szałkiem kraju, a X. kardynała Sembratowicza 
zastępcą marszałka w kierownictwie obradami 
Sejmu.

Marszałek, złożywszy przyrzeczenie do rąk Na 
miestniką, powołał na prowizorycznych sekretarzy 
Słoneckiego, Zdzisława Tarnowskiego, Raratnickie 
go i St. Niezabitowskiego.

Następnie Marszałek hr. St. Badeni przemówił 
w te słowa:

Wysoki Sejmie! Zamianowany przez Najjaśniej­
szego Pana Cesarza i Króla naszego Marszałkiem 
Sejmu galicyjskiego, mam zaszczyt Panów najser­
deczniej powitać i proszę na razie o wyrozumia­
łość, względność i poparcie dla spełnienia ciążą­
cych na mnie obowiązków, a proszę zarazem wy­
soką Izbę przyjąć odemnie zapewnienie, że do­
łożę wszelkich sił, by zyskać z czasem to zaufa­
nie Sejmu i kraju całego, którem cieszyli się moi 
poprzednicy a przedewszystkiem ten, który bez­
pośrednio przedemną to miejsce zajmował.

Zajmywać krzesło marszałkowskie bezpośrednio 
po Marszałku Sanguszce, jest trudnem, a w je 
dnym tylko kierunku ułatwionem. Trudnem, bo 
cieszył się wyjątkową sympatyą i zaufaniem ca­
łego kraju, bo jego indywidualność była uosobie­
niem taktu, objektywności i przenikliwej znajo­
mości kraju, jego potrzeb i charakteru, a działa­
nie jego publiczne owiane było tern ciepłem we- 
wnętrznem, które się i drugim udzielało. Ułatwie­
nie zadania widzę w tern, iż wskazał on drogę, 
po której postępywać należy, aby pozyskać zau­
fanie Sejmu i kraju.

Uważam za zbyteczne zapewniać wysoką Izbę, 
że w kierowaniu obradami Sejmu przestrzegać 
będę najściślejszej bezstronności, a wolność słowa 
w granicach regulaminu, przezemnie tamowaną 
z pewnością nie będzie. Sądzę jednak zarazem, 
że odpowiem życzeniom Sejmu i kraju, dokłada­
jąc starań, by krótki czas przeznaczony dla obrad 
Sejmu jak najbardziej wyzyskać, a tern samem 
skuteczną działalność Sejmu ułatwić. Jestto mo 
żliwem przy dobrej woli, przez odpowiedni roz 
kład czasu, przez nsilną, choć przyznaję, nieraz 
mozolną pracę i przez żywy a stały udział wszyst­
kich członków pojedynczych komisyj w obradach 
komisyjnych.

Proszę wysoką Izbę w tej mierze o szczególne 
poparcie, a nic bardziej powagi Sejmu nie pod­
nosi, nic skuteczniej nie wzmacnia zaufania kraju 
do Sejmu, jak jeżeli podczas trwania sesyj sej­
mowych poświęcimy wszyscy cały nasz czas stale 
i usilnie dla spełnienia tych zadań ustawodaw­
czych i administracyjnych, których kraj od nas 
oczekuje.

Jako przewodniczący Wydziału krajowego do­
łożę wszelkich starań, by Wydział krajowy był 
jak dotąd wiernym wykonawcą woli i uchwał 
Sejmu, co do ich treści, jak i ducha.

Mnożące się z każdym dniem agendy sprawiają, 
że zadanie administracyjne Wydziału krajowego 
jest teraz cięższe i trudniejsze, a to tern bardziej, 
że środki, którymi rozporządzamy, których od 
Sejmu żądać możemy, zastosowane być muszą do 
stanu finansowego kraju. Sprężysta, oszczędna, 
zapobiegliwa, a od szkodliwej rutyny wolna ad- 
ministracya, może jednak według mego zdania, 
w granicach środków materyaluych, jakimi dziś 
rozporządzamy, zadaniu temu podołać.

Współdziałanie Marszałka krajowego w tym kie­
runku uważam za jego pierwszy obowiązek w gra­
nicach przysługujących mu praw. Mam zamiar 
wszelkie zakłady, szkoły i większe roboty, zosta­
jące pod zarządem Wydziału krajowego zwiedzić 
osobiście i korzystać z tej sposobności, by wejść 
w osobisty kontakt z Badami powiatowemi, do 
czego przywiązuję wielką wagę.

Administracya Wydziału krajowego jest dziś na 
każdem prawie polu w ścisłym związku z admi- 
nistracyą powiatową, a pomyślne wyniki admini- 
stracyi krajowej zależą w bardzo wielu wypad­
kach od stopnia ścisłości i działalności, z jaką 
Bady powiatowe spełniają zadania, które na sie­
bie bądź to dobrowolnie, bądź to z mocy ustaw 
przyjęły. Ztąd cięży na Wydziale krajowym wa­
żny obowiązek czuwania bezustannie nad tem, by 
Bady powiatowe obowiązkom swym przedewszyst­
kiem podołać mogły i je należycie spełniały.

Zdaje mi się, że poznawszy stosunki na miej 
scu, będę mógł być użytecznym radą, wskazówką 
i inicyatywą, a może będę mógł dodać życia i 
ciepła tam , gdzieby go nie dostawało, a wzglę­
dnie dam sposobność Wydziałowi krajowemu za­
rządzenia środków zaradczych, gdzieby one oka­
zały się konieczne.

P o  r u s k u :  Witam serdecznie posłów narodo­
wości ruskiej — nie potrzebuję ich zapewniać, że 
mogą liczyć nietylko na moją objektywność, ale 
i na to, że na stanowisku Marszałka krajowego 
pozostanę wiernym tym zasadom i tym uczuciom, 
które jako poseł w tej Izbie nieraz wypowiedzia­
łem i które zawsze i konsekwentnie zastosowy 
wałem w małym zakresie dotychczasowej mojej 
działalności.

Program, na którego podstawie przeważna część 
ruskich posłów weszła do tego Sejmu, program, 
który w ostatnim Sejmie i w całym kraju znalazł 
żywe uznanie, ułatwi z pewnością w każdej po­
szczególnej sprawie porozumienie między posłami 
ruskimi a polską większością, a nie wątpię i go­
rąco tego pragnę , aby uzasadnione żądania po­
słów ruskich, skierowane ku normalnemu rozwo­
jowi ruskiej narodowości w tym kraju, Sejm przy 
chylnie zbadał i w granicach możności uwzględnił.

P o  p o l s k u :  Nie mogę jednak nie dodać, że 
równie gorąco pragnę, by społeczeństwo ruskie, 
uiezrzekając się wcale uzyskania tego,co dla rozwoju 
narodowości ruskiej za potrzebne uważa, umiało 
jednak i przyznać, że Sejm właśnie w ostatniem 
sześcioleciu skorzystał z niejednej sposobności, by 
swą dbałość dla kulturnego rozwoju narodowości 
ruskiej okazać.

Aby wys. Sejmowi natychmiastowe rozpoczęcie 
prac ułatwić, przedkłada Wydział krajowy już na

dzisiejszem posiedzeniu wszystkie swoje sprawo­
zdania tak w sprawach ustawodawczych, jak i ad­
ministracyjnych.

Co do sprawy gminnej ponawia Wydział kra­
jowy swój dawniejszy projekt nowej ustawy gmin­
nej dla miast i miasteczek, który jest niejako dal 
szym ciągiem obowiązującej już ustawy dla trzy­
dziestu większych miast. Wydział krajowy sądzi, 
że projekt ten może się przyczynić do pomyślne­
go rozwoju miast i miasteczek, a nie przesądza 
właściwej reformy gminnej. Sprawa reformy gmin 
nej w szerszem tego słowa znaczeniu zajmuje 
wszystkie poważne umysły kraju Potrzeba grun 
townej reformy jest powszechnie uznaną, choć co 
do jej zasad panują dotąd nawet w gronie ludzi 
politycznie do siebie zbliżonych, wprost sprzeczne 
zapatrywania. Nie sądzę, by było wskazanem 
z tego miejsca już dziś omawiać zasady przyszłej 
reformy gminnej, uważam jednak za swój obo­
wiązek zaznaczyć, że taką tylko reformę gminną 
uważałbym za odpowiednią, któraby zapewniała 
istotną, uczciwą i sprężystą administracyę w gmi 
nie i któraby dla spełnienia tego zadania złączyła 
w całości administracyjne wszystkich mieszkań 
ców tego kraju. Beformę taką uważam za konie 
czną z powodów administracyjnych, społecznych 
i politycznych, a konsekwentnie odradzać muszę 
wszystkiego, co miałoby tylko pozory reformy, 
a byłoby utrwaleniem złego w zmiennej nieco for 
mie, a mogłoby istotną reformę gminną na zbyt 
długi czas odroczyć. Sądzę dalej, że gdy następ­
stwem każdej reformy gminnej musi być wzrost 
kosztów administracyi gminnej, przeto musimy się 
starać o połączenie tej reformy z załatwieniem 
kwestyi kosztów poruczonego zakresu działania, 
za które gminom należy się od państwa słuszne 
odszkodowanie; nakoniec sądzę, że grunt w kraju 
dla takiej reformy nstawy gminnej przygotowany 
być musi przez reformę kilku ustaw specyalnych, 
którą, mam nadzieję, Sejm w najbliższym czasie 
przeprowadzić zechce z tą samą myślą przewo 
dnią, z jaką przeprowadzoną została ostatnia re 
forma ustaw szkolnych.

O ile to odemnie zależy, dołożę starań, by Sejm, 
dziś po raz pierwszy zebrany, sześciolecia nie 
skończył bez przeprowadzenia reformy ustawy 
gminnej.

Wydział krajowy uważać będzie za swój obo 
wiązek przedłożenie Sejmowi odpowiednich wnio­
sków, ale jeżeli poseł lub grono posłów mają nie 
wątpliwe prawo przedstawienia Sejmowi wnio­
sków bez nadziei, by one zostały przez Sejm 
uchwalone, to Wydział krajowy, jeżeli ma być 
tem, czem go Sejm zawsze mieć chciał, to jest 
rządem w sprawach do zakresu jego działania 
należących, wobec Sejmu odpowiedzialnym, to 
może i powinien projekt o reformie gminnej Sej 
mowi przedłożyć dopiero wtedy, gdy nabierze 
przekonania, że jest w tym Sejmie większość, 
która ten projekt poprze.

Na bieżącą sesyę sejmową przedkłada dalej 
Wydział krajowy projekt ustawy łowieckiej, pro­
jekt o stosunkach prawnych nauczycieli ludowych, 
ustawę szpitalną i projekt do zmiany ustawy kon 
kurencyjnej.

Beforma ustawy łowieckiej, tylokrotnie już od 
raczana i usuwana z porządku dziennego, będzie, 
mam nadzieję, tej sesyi przez wys. Sejm uchwa 
loną, a uchwaloną nietylko ze stanowiska łowię 
ctwa, ale i z uwzględnieniem i dla obrony inte 
resów rolniczych, które często zostają w kolizyi 
zbyt rażącej z interesami łowiectwa.

Do ustawy konkurencyjnej przedkłada Wydział 
krajowy, stosując się do wyraźnego polecenia Sej­
mu, tylko projekt do zmiany jednego paragrafu, 
który to projekt wys. Sejm zapewne załatwić ze­
chce w związku z projektem reformy ustawy kon­
kurencyjnej, którą przedłoży wys. rząd.

Ustawa szpitalna, którą przedkładamy, została 
zmienioną w myśl życzeń komisyi dawnego Sej­
mu, a jest konieczną dla uregulowania prawnej 
podstawy szpitali prowincyonalnych.

W sprawie reformy ustawy drogowej przed­
kłada Wydział krajowy zebrane wskutek dawniej­
szych poleceń Sejmu materyały. Wydział krajo 
wy sądzi, że wszelkie czynności przygotowawcze 
dla reformy tej ustawy już zostały dokonane i że 
dalsze dochodzenia lub badania nie mogą już 
osiągnąć żadnego rezultatu. Pożądanem jest przeto, 
>y wys. Sejm zebrane materyały poddał krytyce 

i przeprowadził nad nimi dyskusyę tak, by Wy­
dział krajowy już na przyszłej sesyi sejmowej 
mógł przedłożyć projekt, któryby zapewniał utrzy­
manie dróg i mostów w należytym stanie, a usu 
wał podnoszone przeciw dzisiejszej ustawie skargi.

Wydział krajowy przedkłada również wnioski 
w sprawie organizacyi kredytu włościańskiego, 
rtórego potrzeby zaspokoić się dadzą w ogólnych 
ramach instytucyj kredytowych dziś istniejących, 
bez potrzeby tworzenia nowej, niewypróbowanej 
jeszcze organizacyi. Sądzę, że tak w tej, jak 
w wielu innych sprawach jest rzeGzą Sejmu, a 
jardziej jeszcze społeczeństwa dokładać starań, 
by ta organizacya kredytowa, która już dziś 
istnieje, rozwijała się i należycie funkcyonowała, 
że ją raczej należy u dołu otoczyć opieką, po­
darciem i czynnem osobistem współdziałaniem, u 
góry zaś zabezpieczyć odpowiedni nadzór i kon 
trolę, niż rozdrabiać siły dla stworzenia nowej 
organizacyi, która w wielu wypadkach osłabiłaby 
to, co jest, a byłaby sama również słabą.

Ostatni Sejm przekazał Wydziałowi krajowemu 
miecenie przedłożenia wniosków dla częściowej 
mprawy bytu nauczycieli ludowych, ograniczając 
to polecenie tylko do pewnych kategoryj nauczy­
cieli i w granicach stosunkowo nieznacznej kwoty. 
Wydział krajowy, formułując odpowiedni wniosek, 
musiał mieć jednak na oku cel, dla którego po­
przedni Sejm poprawę bytu nauczycieli uważał 
za konieczną. Celem tym było przedewszystkiem 
jrzez poprawę bytu nauczycieli zaradzić rażące­
mu ich brakowi. Gdy zaś ze sprawozdania Bady 
szkolnej krajowej okazało się, że największy brak 
nauczycieli jest w klasie V, to jest w szkołach 
wiejskich jednoklasowych, uznał Wydział krajo­
wy za niemożliwe, bo do zamierzonego celu nie- 
wiodące polepszenie bytu nauczycieli w tych kla­
sach, gdzie brak nauczycieli mniejszy, a pomi­
nięcie tej kategoryi, to jest klasy V, gdzie brak 
nauczycieli najdotkliwszy. Przyjmując wniosek 
Wydziału krajowego, wys. Sejm nie stania z pe­
wnością w sprzeczności z wolą kraju, który go­
tów jest do ofiar, byleby te ofiary zamierzony cel 
odniosły. Kraj świadomy jest obowiązku, jaki ma: 
dostarczania wszystkim gminom szkół ludowych, 
a z zadowoleniem stwierdzić należy, że dawniej 
trzeba było szkoły gminom narzucać, a dziś się
0 nie ludność wiejska sama usilnie dopomina.
1 Takt to dziś niewątpliwy, bo stwierdzony liczne- 
mi skargami gmin na brak nauczycieli. Stosunki 
finansowe kraju nie pozwalają stanowczo dziś

pójść dalej w sprawie polepszenia bytu nauczy­
cieli, a to tem bardziej, że wzrost wydatków 
w budżecie szkolnym jest bez zamierzonego pod 
wyższenia płac bardzo znaczny.

Nie jest moją rzeczą wchodzić w szczegóły bu 
dżetu na rok 1896 ; nie mogę jednak w chwili, 
kiedy wys. Sejm obrady swe rozpoczynać ma, 
nie zwrócić uwagi na bardzo znaczny wzrost wy­
datków, jaki tegoroczny budżet w porównaniu 
z rokiem przeszłym wykazuje. Wzrost ten wynosi 
przeszło 300,000 złr. W roku 1897 kończy się 
subwencya państwowa z tytułu ugody indemniza- 
cyjnej, a w latach 1896 i 1897 spłacone być mają 
reszty pożyczek emisyjnych z lat 1883 i 1891, 
wynoszące obecnie okrągło 3,600,000 złr. Spłatę 
obydwóch tych pożyczek w następnych latach 
dwóch, uważam za zapewnioną, tak że z końcem 
roku 1897 wszystkie pożyczki emisyjne, które 
istniały w chwili przeprowadzenia konwersyi, bę­
dą spłacone. Natomiast w dochodach 1898 r. u 
będzie już subwencya rządowa z tytułu zrealizo 
wanego długu indemnizacyjnego, wynosząca okrą 
gło 1,500,000 złr. Na rok 1898 możemy przeto 
równowagę budżetową utrzymać tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli budżet wydatków w roku 1898 
nie będzie wyższym od budżetu 1896 roku jak 
tylko o 100 do 150 tysięcy złr. Ztąd konieczna 
już dziś dla Wys. Sejmu największa ostrożność 
w uchwalaniu nowych wydatków, a przedewszy 
stkiem w stwarzaniu nowej gałęzi administracyi 
krajowej; w przeciwnym razie zechce Wys. Sejm 
już dziś mieć na oku, iż na rok 1898 musiałby 
Sejm zapewnić sobie nowe źródła doehodu, albo 
podnieść istniejący dziś główny dochód, to jest 
dodatki do podatków, a to tem pewniej, że pro­
jektowana reforma podatkowa wobec obniżonej 
podstawy podatkowej, skarbu krajowego w spo­
sób wydatny nie zasili.

Doradzając Wys. Sejmowi wielką oględność 
w uchwalaniu nowych wydatków, nie chcę przed­
stawiać dzisiejszego stanu finansów kraju w nie 
korzystnem świetle, lecz twierdzę przeciwnie, że 
dzisiejsza równowaga budżetowa jest tak cenną 
zdobyczą, że nam jej pod żadnym warunkiem na 
szwank narażać nie wolno. A jednak kraj na polu 
cywilizacyjnem i ekonomicznem podnosić się chce 
i podnosić się musi. Ze wszystkich stron poja 
wiają się żądania, by kraj przyszedł w pomoc 
upadającemu rolnictwu; regulacya rzek w miarę 
przeznaczenia na ten cel przez państwo znaczniej 
szych funduszów, obciąży znacznie budżet krajo­
wy. Ztąd konieczność, by pozyskanie nowego źró 
dła dochodów i to źródła wydatnego, stało się 
pierwszorzędnym postulatem Sejmu i kraju, po­
stulatem, bez spełnienia którego albo utrzymanie 
równowagi w budżecie będzie niemożliwem, albo 
Sejm znajdzie na każdym kroku przeszkodę w u 
siłowaniach swoich około podniesienia ekonomi­
cznego kraju. Pozyskanie takiego nowego źródła 
dochodu uważam dziś za możliwe, tem bardziej, 
że jest to nietylko postulatem naszym, ale postu­
latem niemal wszystkich innych krajów koron 
nych.

Ostrożność tylko nakazuje pierwej zapewnić so­
bie to nowe żródlo dochodu, a potem dopiero 
uchwalić wydatki, któreby z tego źródła pokrycie 
miały.

Oprócz spraw, przez Wydział krajowy przędło 
żonych, przybędzie zapewne niejeden projekt 
z inicyatywy poselskiej, a byłoby do życzenia, by 
to na początku sesyi nastąpiło, gdyż wnioski na 
kcńen sesyi stawiane, z trudnością tylko przez 
Sejm merytorycznie załatwione być mogą.

Materyał do pracy obfity, a warunkiem powo­
dzenia tych prac jest, byśmy nie szukali tego, co 
nas dzieli, nie wnosili echa walk wyborczych do 
tej sali, lecz łączyli się w pożytecznej pracy, któ­
rej kraj ma prawo od nas wymagać i której o- 
czekuje. Oczekuje jej od nas także ten, który 
jest nam zawsze wzorem w pracy nad pomyślno­
ścią, zgodą i szczęściem swych ludów. A niepo­
dobna nie wspomnieć, że w ostatnich tygodniach 
mieliśmy znowu dowód jego łask, że jego to ini- 
cyatywie i życzeniu, kraj cały i Sejm zawdzię­
cza, że może w swem gronie radosnem sercem 
powitać jako kardynała, księcia Kościoła grecko 
kat. i Metropolitę ruskiego.

Niech więc w okrzyku, w którym Sejm obrady 
swe rozpocznie, znajdą wyraz uczucia nietylko 
niezłomnej wierności i najgłębszego przywiązania, 
ale i ponownej wdzięczności dla naszego Najmi- 
ościwszego Cesarza i Króla. Jego Cesarska Kró 
ewska Mość, Cesarz i Król nasz Franciszek Jó­

zef I niech żyje! (Okrzyk ten powtórzyła Izba 
trzykrotnie z zapałem).

Z kolei przemówił Namiestnik ks. Sanguszko 
w te słowa:

Wysoka Izbo! Mam zaszczyt z tego tu miejsca 
po raz pierwszy powitać szanownych panów. Sta­
jąc w nowym charakterze przed tą wys. Izbą, nie 
uważam za potrzebne rozwijać szerokiego progra­
mu działalności mojej, jako obecnego Namiestnika 
rządu. Jeśli ta wys. Izba raczyła darzyć mnie 
swymi względami na innem stanowisku, to mam 
otuchę, że i w przyszłości znajdzie moja działal­
ność w niej ocenienie życzliwe, odpowiadające 
najlepszym chęciom moim dla dobra kraju. Biorąc 
na swe barki zadanie wielce zaszczytne, ale ciężkie, 
rierowania administracyą kraju, zdawałem sobie 
najzupełniej sprawę z trudności, jakie napotkam; 
podtrzymywała mnie jednak myśl, że w tej wys. 
Izbie znajdę poparcie mojej działalności, że znajdę 
może i zaufanie i wiarę, iż jedynem usiłowaniem 
mojem będzie, służyć wiernie najmiłościwiej nam 
panującemu Monarsze i państwu, służyć krajowi, 
jracowaó dla jego rozwoju na wszystkich polach.

Objąłem urzędowanie po Namiestniku, który po­
zostawił cały aparat administracyjny krajowy wzo­
rowo urządzony i który umiał wlać w tę liczną 
administracyę nietylko sprężystość, ale i ducha 
iście obywatelskiego, ducha poświęcenia dla kraju 
i służby. Staraniem mojem jest i będzie ducha 
tego utrzymać i uprawiać, oraz zastąpić w spra­
wach krajowych tę inicyatywę, której dał były 
Namiestnik tyle dowodów; staraniem będzie mo­

jem kroczyć co do zasadniczych kierunków temi 
samemi co on drogami.

Mogę to uczynić tem snadniej i bezpieczniej, że 
mam skuteczną pomoc dotychczasowych kierowni­
ków wielkich działów administracyi, znanych kra­
jowi i tej wys. Izbie i przejętych miłością dla 
sraj u i dla sprawy jego rozwoju.

Rząd w każdem społeczeństwie powinien być 
czynnikiem stanowczym i silnym, to też panowie 
możecie być pewni, że ze stanowiska, jakie rzą­
dowi się należy, z praw i obowiązków, jakie mu 
ustawa przyznaje, nie uronię nic. Mają i mieć po­
winny organa rządu wpływ na społeczeństwo; 
i o ten wpływ się będę starał, o ile będzie on 
oparty na szacunku, na który te organa zasłużyć 
powinny.

Jednym z najważniejszych warunków skutecznej 
administracyi kraju jest stosunek dobry władzy 
politycznej do władz autonomicznych. Kiedy dzi­
siejszy minister-prezydent opuszczał stanowisko 
Namiestnika, podnoszono z wielu stron, że 
w ostatnich latach o dwoistości tych administraeyj,
0 teoretycznej wadliwości całego urządzenia kraj 
zapomniał, bo jej nie czuł. Jest to niezawodnie 
piękną pochwałą dla byłego Namiestnika, a także 
dla Wydziału krajowego — jest to zarazem do 
wodem, że z tej i tamtej strony była gorąca chęć 
służenia sprawom krajowym.

Upewniać chyba nie potrzebuję, że z mej stro 
ny dołożę wszelkiego starania, ażeby ten stosu 
nek, tak niezbędny dla spraw krajowych, nietylko 
we Lwowie, jako centrum kraju, lecz w całym 
kraju pozostał niezmienny i nadal, by ta har­
monia wzmacniała się jeszcze z korzyścią dla 
kraju. Gwarancyą dla mnie w tej mierze jest oso­
bistość Jego Ekscelenoyi pana Marszałka, jego 
wypróbowana dzielność, niepospolite uzdolnienie, 
wytrawna znajomość publicznych spraw krajo 
wyeh, gorące serce dla wszystkiego, co kraj ob 
chodzi.

Przyjmując z wdzięcznością do wiadomości to 
wszystko, co Jego Ekscelencya w tej sprawie do 
piero co wypowiedział, upewnić Go mogę, że z mej 
strony dozna w spełnieniu swojego zadania mo 
żliwych ułatwień i raźnego poparcia.

Posłów ruskiej narodowości witam tutaj osobno
1 upewnić ich mogę że odemnie najskrupulatniej 
szej sprawiedliwości, życzliwości i popierania roz 
woju ruskiej narodowości oczekiwać mogą. W cza­
sie mego krótkiego urzędowania mogli już prze 
konać się, że postępowanie moje względem spra 
wy ruskiej jest jasne i szczere, ilekroć spotkam 
się z objawami stronniczej namiętności, jak przy 
wiecu, powstrzymywać je będę— służąc w danym 
razie i radą, która, gdyby była usłuchaną, j a k  
w k w e s t y i  d e p u t a c y i  do Na j j .  P a n a ,  może 
na  t e m l e p i e j b y  b y ł a  w y s z ł a  g o d n o ś ć  
r u s k i e g o  n a r o d u .

Pomiędzy sprawami, kraj obchodzącemi, góruje 
zawsze sprawa wykształcenia i wychowania pu­
blicznego, od niej zależy przyszłość naszego spo 
łeczeństwa. W ciągu mojego jeszcze bardzo krót­
kiego urzędowania miałem sposobność naocznie 
przypatrzyć się, jak szczodrą ręką przy pomocy 
kraju usiłuje rząd postawić nasze wszechnice na 
wysokości wymogów nowożytnej nauki, wiele u- 
czyniono w ostatnich czasach pod tym względem, 
wiele uczynionem będzie w najbliższej przyszłości. 
Przez wybudowanie okazałych i w zupełności ce­
lom odpowiednich budynków, przez obsadzenie 
katedr nowych, przez udotowanie różnych dla roz­
woju nauki potrzebnych zakładów, podniosły się 
nasze wszechnice do rzędu pierwszo rzędnych, u 
zupełni się niebawem fakultet medyczny we Lwo­
wie i staną te dwa przybytki wiedzy na równi 
z najpierwszymi w Europie, dając narodom, kraj 
ten zamieszkującym, sposobność walczenia o lep­
sze z innymi narodami w pięknej i płodnej emu- 
laeyi około rozwoju nauki i cywilizacyi.

Sprawozdanie roczne Rady szkolnej krajowej co 
do szkół średnich, ludowych i przemysłowych jest 
już zapewne w rękach szan. panów. Co do szkół 
średnich, skonstatować z przyjemnością mogę, iż 
dzięki działalności Bady szkolnej krajowej osią­
gniętym został w tym dziale szkolnictwa w osta 
tnich latach bardzo znakomity postęp. Zadaniem 
trudnem tego działu szkolnictwa jest zaznajomić 
młodzież z naukami, których ilość niepomiernie 
wzrosła, a dojść do tego celu tak, iżby młodzież 
nie była przeciążoną nauką w sposób rozwojowi 
fizycznemu i intelektualnemu szkodliwy; pod tym 
względem dokonano już bardzo znacznych ulepszeń. 
Także i pod względem umieszczenia tychże szkół 
zaznaczyć można bardzo doniosłe postępy, a w naj 
bliższym czasie dokonane będą znacznym kosztem 
budowy, których celem korzystniejsze umieszczę 
nie kilku większych tego rodzaju zakładów w kraju.

Co do szkół niższych, to krótkość czasu, od ja ­
kiego mam zaszczyt zasiadać w Radzie szkolnej, 
nie daje mi sposobności dodania jakichkolwiek 
uwag do tego, co w sprawozdaniu Rady szkolnej 
krajowej panowie znajdziecie; wyrażam jednak 
życzenie i nadzieję, iż w tej wys. Izbie rozwinie 
się o nich przy sposobności wyczerpująca i pou 
czająca dyskusya, która niezawodnie dla Bady 
szkolnej, dla jej wysoce zasłużonego kierownika, 
który w waszem gronie zasiada i dla mnie, jest 
zawsze wielce pożądaną.

W roku bieżącym zaczęła funkcyonować sekcya 
trzecia Bady szkolnej krajowej. Sekcya ta ma za 
zadanie zajmować się szkołami przemysłowemi i 
achowemi w kraju. Jej istnienie i działalność 
dały już nowy impuls rozwojowi kategoryi szkół 
tak potrzebnych dla ekonomicznego postępu kraju.

Ze spraw, żywo społeczeństwo w tej chwili obcho­
dzących, jest sprawa, której milczeniem pominąćbym 
nie chciał: to sprawa emigracyi do Brazylii. Eko­
nomicznie została ta sprawa z wielu bardzo stron 
rrzecenioną, albowiem ilościowo nie przedstawia 
się ona zupełnie zastraszająco, a nawet byłoby 
zupełnie w porządku rzeczy, gdyby kraj, dosyć 
gęsto zaludniony, a nie mający w tym stopniu, 
co inny, rozwiniętego przemysłu, który, jak wia­
domo, tysiącom egzystencyj daje zarobek — gdy­
by kraj taki eksportował pewną ilość swych sy­
nów w strony dalekie, gdzieby im się lepiej po­
wodzić mogło. Jest jednak w tej emigracyi głó­
wnie ze wschodniej części kraju naszego coś, na 
co jest obowiązkiem rządu zwrócić uwagę społe­
czeństwa. Nie jest to poszukiwanie za pracą, 
względnie zarobkiem, owszem jest to jakby uchy­
lenie się od trudności, które z natury rzeczy kom 
plikujące się coraz więcej stosunki każdej rodziny 
powodują, nie najbiedniejsi bowiem emigrują i nie 
z najbiedniejszych okolic kraju. Rola rządu ogra­
niczyć się musi w takich razach do uregulowania 
model, pod któremi wyjazd dozwolonym być może 
i wszystkie rozporządzenia, jakie rząd w tej spra­
wie wydał, poczynione zostały w interesie emi­
grantów, by ich ochronić od bolesnych zawodów 
i ostatecznego niedostatku, na któryby mogli być 
narażeni. W sprawie tej musi się rząd odwołać 
do społeczeństwa, by ono popierało jego zarzą 
dzenia, a osobliwie, by się starało usunąć złe w jego 
przyczynach, by się starało usunąć to, co w ta­
kiej emigracyi niezdrowego się znajduje.

Znajdziecie panowie na pulpitach waszych spra­
wozdania dyrekcyi funduszu propinacyjnego o sta­
nie tego fundnszu; stan jego jest dotychczas po­
myślny. Zaprzeczyć się nie da jednak, że różne 
okoliczności wpływają ujemnie na dochody jego: 
i tak klęski elementarne z lat ostatnich i w wielu 
okolicach zubożenie ludności, emigracya włościan, 
dalej obciążenie konsumcyi spirytusowej opłatami 
krajowemi, wreszcie w ostatnich czasach konku- 
rencye ze strony przemysłowców, prowadzących'

handel wolny trunkami niepropinaeyjcymi w fW , 
kaf*h zamkniętych.

Utrzymanie dotychczasowej wysokości dochodów 
jest ciągłą troską dyrekcyi i jakkolwiek w niektó­
rych okolicach dał się uczuć upadek dochodów 
lo jednak ubytek ten jest zrównoważony podnie! 
sieniem się propinacyi w miastach i miasteczkach • 
wreszcie muszę jeszcze nadmienić, że całą pozo­
stałą z końcem roku 1894 resztę niewypłaconych 
wynagrodzeń za odjęcie prawa propinacyjnego 
złożono w myśl postanowień ustawy zaraz z p0I 
czątkiem ubiegającego roku na rzecz uprawnionych 
do depozytu sądowego, a to w gotówce 262.858 
zł., w obligacyach 202.050 zł., tak iż z tego ty­
tułu dyrekcya niema już żadnych zobowiązań.

Rząd w tym roku przedłoży tej Wysokiej Izbie 
projekt do ustawy, do czego zresztą był przez tę 
Wys. Izbę na ostatniej sesyi wezwany. Jestto pro­
jekt noweli, zmieniającej niektóre postanowienia 
ustawy konkurencyjnej, a mający na celu ulgi dla 
tych konkurujących, którzy obecnie konkurują do 
kościołów lub cerkwi, a zarazem utrzymują filje 
tychże kościołów lub cerkwi. Przez uchwalenie 
tego projektu stanie się zadość często podnoszo­
nemu w tej Wysokiej Izbie życzeniu, osobliwie ze 
strony posłów z mniejszej własności.

Kończąc, przedstawiam Wys. Izbie, jako komi­
sarza rządowego, radcę dworu hr. Łosia.

Mowy Marszałka i Namiestnika przyjęto oklas­
kami.

Urlop otrzymali: Rotter, Mycielski, Czarkowski 
Trzecieski i Szeliski na kilka dni, prezes mini­
strów Badeni i minister Biliński do 18 stycznia 
a Siemiginowski na 3 tygodnie.

Izba przystępuje z porządku dziennego do spra­
wdzenia wyborów poselskich. Wydział krajowy 
wnosi, aby Sejm uznał za ważne następujące wy­
bory:

a) Z k u r y i  g m i n  w i e j s k i c h :  z pow. Ka- 
mioneckiego, marszałka kraj. St. Badeniego; z bo­
cheńskiego: Fr. Hoszarda; brodzkiego: Aleksan­
dra Barwińskiego; brzeskiego: Szymona Berna- 
dzikowskiego; buczackiego: Artura Cieleckiego- 
Zarembę; chrzanowskiego: Andrzeja Potockiego; 
cieszanowskiego: Juljana Puzynę; czortkowskiego: 
St. Rudrofa; dąbrowskiego: Jana Bojki; dobro- 
milskiego: Pawła Tyszkowskiego; doliniańskiego: 
Bazylego Niebyłowca; drohobyckiego Ksenofonta 
Oehrymowicza; husiatyńskiego: Adama Gołuchow- 
skiego; jasielskiego: Jana Daty; jaworowskiego: 
Jana Szeptyckiego; kołomyjskiego: Teofila Oku­
niewskiego ; kossowskiego: Filipa Zaleskiego; 
lwowskiego: Teofila Merunowicza; łańcuckiego: 
Boi. Źardeckiego; nadworniańskiego: Kornela Man- 
dyczewskiego; niziańskiego: Klemensa Kostheima; 
nowosądeckiego: St. Potoczka; pilzneńskiego: Ma­
cieja Warzechę; podhajeckiego: Damiana Saw- 
czaka; przemyślańskiego: Romana Potockiego; ra­
wskiego : Fr. Jędrzejowicza; rudeckiego: Leona 
Jaklińskiego; skałackiego: Szczęsnego Koziebrodz- 
kiego; sokalskiego: Anatola Wachnianina; tarnow 
skiego: Eustachego Sanguszkę; trembowelskiego: 
Juliana Olpińskiego; turczańskiego: Bron. Osu­
chowskiego; zaleszczyckiego: Ant. Chamca; zło- 
czowskiego: Apolinarego Ja wolskiego; żywieckie­
go: Wojciecha Szweda.

b) Z k u r y i  w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i :  
z czortkowskiego: Wład. Czaykowskiego, Bron. 
Horodyskiego i Włodzimierza Siemiginowskiego; 
z kołomyjskiego: St. Dzieduszyckiego i Mikołaja 
Krzysztofo wicza; z lwowskiego Dawida Abraha- 
mowicza; z przemyskiego: Zyg. Dembowskiego, 
Włodzimierza Kozłowskiego i Stefana Zamoyskie­
go; z rzeszowskiego: Edwarda Jędrzejowicza i 
i Karola Scipiona; z sądeckiego: Tadeusza Piłata 
i Gustawa Romera; z Samborskiego: St. Nieza- 
bitowskiego, Albina Rayskiego i Tadeusza Skał- 
kowskiego; z sanockiego: St. Gniewosza, Jana 
Trzecieskiego i Mieczysława Urbańskiego; z sta­
nisławowskiego: St. Brykczyńskiego i Wojciecha 
Dzieduszyckiego; ze stryjskiego: Klemensa Dzie­
duszyckiego i Fran. Rozwadowskiego; z tarno- 
jolskiego: Jana Viviena, Eustachego Zagórskiego 
i Leona Pinińskiego; z tarnowskiego: JóZbfa Mę- 
cińskiego, Fr. Mycielskiego i Mieczysława Reya; 
z żółkiewskiego: Wincentego Kraińskiego, Zdzi­
sława Obertyńskiego i St. Polanowskiego.

c) Z k u r y i  m i a s t  i I z b  h a n d l o w y c h ;  
z miast Lwowa: Fr. Smolki, Bernarda Goldmana, 
Tad. Romanowicza i Michała Michalskiego; z Bro­
dów: Oktawa Sali; z Jarosławia: Wład. Jahla; 
z Kołomyi: St. Szczepanowskiego; z Przemyślać 
Aleksandra Dworskiego; z Nowego Sącza: Jul­
iana Dunajewskiego; z Sambora: Ludwika Sło- 
twińskiego; ze Stanisławowa: Leona Bilińskiego; 
ze Stryja: Filipa Fruchtmana; z Tarnopola: Szczę­
snego Pohoreckiego; z Tarnowa: Adolfa Vayhin- 
gera; z Izb handlowych: z Brodów Natana Loe- 
wensteina; z Krakowa: Arnolda Rapoporta; ze 
jwowa: Zdzisława Marchwickiego.

Wszystkie powyższe wybory sprawdzono z wy­
jątkiem wyborów z małej własności okręgu tur­
czańskiego, czortkowskiego i złoczowskiego, gdyż 
jrzeciw tym wyborom weszły protesty.

Posłowie, których wybór sprawdzono, złożyli 
przyrzeczenie do rąk Marszałka.

Następnie zabrał głos p. B a r w i ń s k i ,  oświad­
czając imieniem posłów ruskich, że przyjęli no- 
minacyę X. Kardynała Sembratowicza z uznaniem 
i wdzięcznością. Załatwienie sprawy ruskiej na 
jodstawie zupełnego równouprawnienia, uważają 
posłowie ruscy za kwestyę naglącą. Do powyższej 
deklaracyi przyłączył się p. O k u n i e w s k i .

Z porządku dziennego nastąpiły pierwsze czy­
tania sprawozdań Wydziału kraj., których jest 59 
Sprawozdania te odesłano do komisyj, których wy 
bór odbędzie się na następnem posiedzeniu.

Do laski marszałkowskiej złożono następujące 
wnioski: 1) D u n a j e w s k i e g o  wniosek o we­
zwanie rządu, aby przedłożył projekt stworzenia 
gmin okręgowych; 2)  P i n i ń s k i e g o  wniosek o 
wezwanie rządu do podjęcia reformy ustawy o na- 
eżytościach i postępowania spadkowego, oraz o 
irzedłożenie noweli do ustawy przeciw lichwie 
i wyzyskiwaniu przy wykupnie gruntów włościań­
skich.

Koniec posiedzenia o godz. 2. — Następne od- 
jędzie się w poniedziałek o godz. 10 przed po- 
udniem.
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Czas odnowić przedpłatę,
ttóra wynosi z przesyłką pocztowy w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 et.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 48 mr., na pół roku 24 mr., na 
kwartał 12 mr., ua 1 miesiąc 5 marek.
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V W  m ip ic p u  wvnosi orenumerata • rocznie I Gim. iw . Jacka, K raków : Sala Józef I. kl., Mont-1 -  Ciele O dwóch głow ach . W e wsi Źabieniec, 
^  W m iejscu wynosi pr • lóart 300 z łr.; Liberdowicz Jan  V. klasy, Pukalski należącej do klucza wilanowskiego, urodziło się
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie O ZiT., I cielę potw orne, o dwóch głowach i z garbem jak
m ie s ię c z n ie  1 złr. 80 et. Gimn. III ., K raków ; P isarski Tadeusz, Franciszek u bawołu. Potworka, już  martwego, dzierżawca fol-

N a  żąd an ie  o dsy łany  będzie m iejscow ym  Mikołaj VII. kl., Boznański 150 złr., Lekszycki An- warku p. Pląskowski odesłał do gabinetu zoologicz- 
nrenum eratorom  d zien n ik  do dom u za  odpow iedn ią  toni VII. kl., Glow. 157 złr. 50 ct. Cybulski Adam nego przy uniwersytecie.
dopłatą. VIII. kl., źalchockiego 115 Złr. 50 Ct. -  W ykradzenie aktów dyplom atycznych. W ielkie

zam aw ian ie  i  w y ra ź n e j Gimn. Nowy Sącz: Motyka F ryderyk  Adam Ru wrażenie sprawia w Zofii kradzież aktów dyploma 
- ! ..............   • 1 tycznych w tamtejszej agencyi dyplomatycznej —

dopłatą.
U prasza się o wczesne

eh w ypisan ie  n az w isk a  i m ie jsca  odbioru , albo  n a d e -1 dolf I. kl. M ontlćart 300 złr. . , , , , , .  . , o
;o, słan ie daw nej opask i d rukow anej z ad resem . | Gimn. Podgórze: Utsehib Adam Maryan Ludw ikJ W chwili gdy nie^ b y ł o .dc'mu„ .8e^ a!ul gJ . : :J !

dyplomatycznego Risty Danicza, wpadli złodzieje do
>o- i P re n u m e ra tę , k tó rą  p rzy jm u je  A d m in is tra c y a Iv *(̂ 1mllG Tar‘n(5w. Olszewski Zdzisław II. kl. X. Olsz. jjego domu, wyłamali wszystkie skrzynie i stoły i za 
ch Czasu w  K rak o w ie  i w szy stk ie  u rzęd y  fam 14’0  zjr  Kucbinka Tadeusz II. k l. Jarosł. 1 0 5 1 brali całą dyplomatyczną korespondencyę i mnóstwo
58 najdogodniej i n a jtan ie j p rzesy łać  p r z e k a z e m  I Ryglowgki MieczyBław Maryan I. kl. Glow. fam. ważnych aktów i depesz. Część papierów znaleziono
y- p o c z t o w y m .  ..............................1 57 z ł r . '50 ct.. Russowski Zvem uut Stanisław V. k l.[  w ogrodzie ajencyi —  natomiast zabrano w szystkiei c z i o w y m .  . . .  157 złr. 50 ct., R u s s o w s k i  Z y g m u n t  Stanisław V. k l . j w ogrodzie ajencyi —  natomiast zabrano wszystkie

C ena Czasu zag ran icą  og łoszona je s t  w  ty tu le  U  1 1 5  złr 5 0  ct.; Walkowicz Stanisław VI. kl. I ważne dokumenta. Dowodzi to, że m anipulow ali osoba 
*je każdego  num eru . \  | Głow. fam. 157 złr. 50 ct. [dobrze o wszystkiem poinformowana i  że rozchodziło
•0? Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- Gimn. W adowice: Giną Ludom ir Maryan VII. kl. [się  o papiery dyplomatyczne,
lia stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego Glow. 157 złr. 50 ct. i —  Nekrologia. W W arszawie zm arł zasłużony pe-
la  Herza biuro dzienników i ogłoszeń przy placu i Szkoła realna. Kraków. Langer Mieczysław VI. k l. |d a g o g  W alery K o p e r n i c k i ,  starszy brat śp. Izy

f.° Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- |G łow. 157 złr. 50 ct.
Szkoła państwowa przemysłowa wyższa.

kiennicach p o d  1. 28, księgarnia St. A. Krzy I gjpBzez W ładysław  IV. rok. M ontlósrt 300 złr.
K raków :

dora Kopernickiego, znanego antropologa.

żanowskiego w Rynku głównym, handel B a-1 _  g ą d powiatowy w Podw ołoczyskach. Dzien-
iera prz} ul. Grodzkiej , Ringera przy ul. aik urzędowy ogłasza rozporządzenie ministerstwa 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra- sprawiedliwości o ustanowieniu nowego sądu powia-

t> i i  a I towego w Podwołoczyskach. Nowy sąd należeć bę jm atyczna w
fika W Rynku głównym, i  1 Idzie do okręgu sądu obwodowego w Tarnopolu i [m uzyka 8 . ’
Plac Maryacki Nr 2 1 p . Mańkowska W | obejtnoje 13 gmin z obszarami dworskimi. I Jja bliższa

— T ow arzystw o górnicze. Trzeci zjazd techni- 'J JJJ  “ u
ków polskich we Lwowie powziął na plenarnem po-»

_ i i i /  i x i  i siedzeniu z dnia 11 lipca 1894 roku uchwałę, . , . . . .
Lw ow ie zechcą składać przedpłatę na miej- M  p c , ż y t e c z n e  przystąpienie górników, jako —  Dnia 27 grudnia pochmurno, częsty śn ieg ; ter
S6U W biurze dzienników przy ulicy K a ro la OBobnej Bekoy i ,  do Towarzystwa technicznego, pod rnometr spadł do

, _ _ -.  I .—~ « .  t  I  V - I t l ł i M A  k n U A T Y l A t
Ludwika 1. 9.

kiennicach.

t e a t r u  m l e j i k t e g o  
■ss’ K r a k o w i e .

W sobotę i niedzielę: Szklana  g ó ra , baśń dra- 
3 aktach 5 obrazach Z, Sarneckiego, 

Bersona.
4 aktachNajbliższa nowość: S y n ,  komedya w

PP. Prenumeratorowie Czasu we

-8 ’4 C ,; dnia 28 grudnia po-

do tego R osyę, byłaby ona gotową przywrócić j B erlin  28 grudnia. Dzienniki tutejsze dono- 
w opanowanych zam ięszaniem  prowincyacb Ana szą, że wczoraj przedpołudniem na jeziorze Grie- 
tolii pokój i objąć adm inistracyę. — Car jednak  bnitz załam ał się lód pod księżną F ryderykow ą 
w dziele tern, którego podjąłby się jedynie w in  Leopoldową i jej dam ą dw orską podczas śhzga- 
teresie pokoju i hum anitarnych idei, m usiałby być wki. Obecny maszynista, przybiegłszy, położył nad 
pewnym poparcia Europy. otworem sztabę żelazną, której trzym ały się obie

L on d yn  28 grudnia. Biuro Reutera donosi panie. Przed przybyciem ratunku załam ał się także 
z Konstantynopola pod d. 26 bm .: W edług urzę m aszynista Dopiero synowi maszynisty udało się 
dowego doniesienia z Mersiny stracili powstańcy księżnę, damę dw orską i ojca wydobyć na po- 
armeńscy podczas zajęcia Zeitnn 2500 ludzi. jw ierzchnię lodu.
S traty po stronie tureckiej wynoszą tylko 250 R zym  28 grudnia. Ajeneya Stefamego donosi 
ludziT z Massawy, że przybyły tam z wojskiem statk i

P etersb u rg  28 grudnia. Telegram  do Now. pocztowe „Umberto" i „Adria".
W rem. z W ładykaukazu donosi z Yokohamy, że K o n sta n ty n o p o l 28 grudnia. W ediug urzę- 
angielska eskadra oceanu Spokojnego otrzym ała dowego przedstaw ienia tureckiego, znajduje się 
rozkaz być gotową do wyruszenia ku brzegom miasto Zeitan jeszcze w posiadaniu powstańców, 
am erykańskim . Anglia zam ierza zrobić dem onstra- Ze strony tureckiej jest trzech zabitych i siedmiu 

i _:—:~ irTTTAntiri Wo I conuvpli Arinpńw.vh:tSw nifi dadza 816 StWlGF-cyę m orską  w nadzie i za ła tw ien ia  k w esty i W e j rannych . S tra ty  A rm eńczyków  nie d ad zą  się stw ier- 
nezueli odpow iednio  do sw oich in teresów . J e d n o -jd z ić . Ś n ieg i, ja k ie  sp ad ły  w osta tn ich  czasach ,
cześnie w ydane zostało rozporządzenie wyprawie dały powstańcom możliwość odwrotu. Ambasado- 
nia z Hong kongu na morze Chińskie wszystkich rowie zalecili ustnie Porcie pobłażanie dla bez­
wolnych, mniejszych statków , ażeby zachować na jb ronnych  zbiegów z Zeitun. .
dalekim  W schodzie niezbędną równowagę m ary-l
narki wojennej.

W edług Petersb. Gaz., k rążą  pogłoski o nowej 
emisyi w styczniu kwitów depozytowych na 2 0 0 1 
milionów rubli.

W edług wiadomości dzienników, przyszły re 
daktor Petersb. W ied., ks. Uchtomski, ma być 
mianowany zarządzającym  bankiem  rosyjsko chiń­
skim.

K o n sta n ty n o p o l 28 grudnia. Sułtan przyj­
mował onegdaj na aadyencyi am basadora rosyj­
skiego Nelidowa W iceadm irał Arif odjechał do

Od A dm in istrac ji  „Giasul*
D la głodnych dzieci nadesłali p. S tanisław  Szar- 

ski 5 złr., p. S tanisław ow a Szarska 5  złr.
Na zakład B rata A lberta nadesłano pod literą 

N. N. z Krosna 10 złr.

warunkiem zlania się obu Towarzystw  technicznych 
zlania, pożądanego także ze stanowiska ogólnego, 
a energicznego przedstawicielstwa interesów zawodu 
technicznego". Gdy jednak zlanie się obu Towarzystw 
techoicinych do s ! utku nie przyszło, postanowiono 
zawiązać odrębne Towarzystwo górnicze we Lwowie. 
Statut Towarzystwa został już zatwierdzony przez 

N abożeństw o Najprzewielebniejszy książę - b i - 1 Namiestnictwo, a cel nowego Towarzystwa określony
skup k r a k o w s k i  |  celebrować będzie w e  w § 1 sta tu tu  a mianowicie dąży ono do tego
wtorek dnia 31 b m. na zakończenie starego roku aby p o ś w i ę c a j ą c y c h  się górnictwu, „zespol.ło w pracy

kościele N ajśw. Panny U w o d o w e j, ułatw iając tak  nabycie wiedzy, jak  po-
stęp w jej zastosowaniu

M l i l i l A .
* ____

H r a f e ś w  28 grudnia.

chmurno, barom etr poszedł szybko w górę, stan jego |  P e te rsb u rg a , w ioząc d a ry  od su łtan a , 
o godz. 7 rano był 752-8 mm , te rm o m etru — 4 T C . , |  W edług  urzędow ych doniesień , za ję ły  w o jska  
wiatr północno-zachodni. [ tu re ck ie  k oszary  w Z eitun.

W niedzielę dnia 29 grudnia: św. Tomasza K. ; j  io w y  J o r k  28 g ru d n ia , W edług  depeszy , 
w poniedziałek 30 b. m .: św. Dawida kr. i S ab in a .[ ja k ą  New Jo rk  W orld  otrzym uje z C aracas, od

była się tam  dem onstracya

l A S U S l i A H l .

(A rtykuły w dział© tym  aie  pochodzą od R ed ak c ji)

a u te n ty c z n y  donosic ie l  wylosowan.
Z dniem 1 stycznia 1896 r. rozpoczyna się 
nowy całoroczny abonament na rocznik 
XXXIV
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31

nabożeństwo wuroczyste 
Maryi.

—  Na restauraoyę katedry na W awelu

L w ó w  28 g ru d n ia . W ydzia ł k ra jo w y  posta- 
wplynęło na polepszenie I aow ił przed łożyć Sejm ow i w niosek o ro z s z e rz e n i]

tam  dem onstracya przeciw  A nglikom . 
M inister sp raw  w ew nętrznych  w ygłosił m ow ę, 
w k tórej zaznaczy ł, że W enezuela podda się  ty lko  
pod sąd  rozjem czy, a  w raz ie , g d y b y  się  A nglia 
na tak o w y  nie zgodziła , chw yci za  broń.

zamieszcza antentyczne wykazy ciągnień 
wszelkich europejskich losów i efektów po­
dlegających wylosowaniu.
zawiera spisy niepodniesionych wygranych, 
tabele wypłat i wykazy umorzeń wszelkich 
walorów.

I Step W je] zastosowaniu, wpiyuęiu ua yuioyaacuic a p n w i.u i.ju  u  — -  ---- - - - - - - -
naHpsłali naszych społecznych stosunków i dozwoliło pielęgno-J gw aran  y i k ra ju  d la  w k ład ek  oszczędności i ich 
naaesiai! i j _ ę ................................. s ™—  'o p ro c en to w a n ia  z dw ó'-1’

czterech m ilionów  złr.
n a  rss ia u ra u y ę  naitsuiy 1,0 V “ "® ,u, . T “ ^ 7 ~ 'lw a ć  od wieków istniejące zwyczaje górnicze". P ierw -1 oprocentow ania z dw óch m ilionów , do w ysokości

Telegramy biura koresp.

konsystorza: X. Józef Jakiel z Klimkówki od |  j 0  godz. 5  popołudniu w lokalu Towa
fian i od s ebie 5 z łr ., X, Zygmunt Szyroczakowsk) | Mnia r - P- u s "  T
i  M U r o d .  1 «lr„ X. J t e f  s S , 4 , k i  w No. |  po lite ,hm c.u.eę. . .  L .o w ie .

W iedeń 28 grudnia. Dzisiaj otw arte zostały 
sejm y: dolno austryaeki, czeski, galicyjski, górno 
lustryacki, styryjski, kraiński, m orawski, szląski,

W i e d e ń  28 grudnia. W iener Z tg  ogłasza:
______________   _  _ Cesarz mianował posła do sejmu krajow ego Klai

, „ , , , . . • 1 ’__ Cholera. Stan cholery w k ra ju : W pow iecie lcza m arszałk iem  sejm u dalm ackiego .
wem Bystrcu 7 złr., od Sslązaczek zit pośrednictwem oweiskim w Brykuli nowej w dniu 23 grudnia! W i e d e ń  28 grudn ia . P rzy b y ł tu  k an c le rz  n ie -h a k o te ż  G orycyi 1 G rad y sk i .
X. Sokołowicza M isjonarza 13 złr., X. Ignacy Wojs  ̂ tala x osoba chora w leczeniu, w d iu 24 m iecki ks. H ohenlohe w raz z m ałżonką . W i e d e ń  28 grudn ia . W sejm ie d Ino ausirya-
p r o b .  z  T r z e b i n i  5 0  złr.. od parafian z Trzebini 80 złr ^  ^  ^  wyzdrowiai a w dniu W i e d e ń  28 g ru d n ia . K anclerz  ks. H phen- ckirn podczas w eryfikacyi w yborów  po tęp ia  L u e
parafia Kościelec Szląski 2 0  z łr .,  X. M. W. jako zm ienił, uozostaie przeto 1 osoba lohe będzie dziś n a  obiedzie u hr. G ołachow skte g e r  ostro sposób postępow an ia  przy  w yborze S tei

Mercur

Mercur 
Mercur 
Mercur

Mercur
S y io r P l l i*  PreminiBratę przyjmują w szystk ie  u- 
i f l c l  L U !  rzędy pocztow e i

jest dla każdego posiadacza efektów i ka­
pitalisty niezbędnym z powodu swych ści­
śle objektywnych informacyj w części fi­
nansowej. (.2849 2 2)
całoroczna cena prenumeraty w Austro- 
Węgrzech 2 zła. 60 cen t, w Niemczech i 
Serbii 3 zła. 40 ct.. w państwach należą­
cych do związku pocztowego 4 zła.

parana laoscieiec a*nj»e.i “ • |  on afan a;e n je zm ienił, pozostaje przeto 1 osoba [lohe  będzie dziś n a   ---------   - --  ---------------  1 ^ -  * ; „  \ trt i  n
p i e r w s z ą  półroczną ratę zadeklarowane] sumy 500 złr. I hora ^  cholerę w leczeniu. |  go. Ju tro  n a  cześć kan c le rza  odbędzie się  o b ia d | nera w o k r§gu ^ y bor®zy “ ^ er^ l®;5!
50  złr., składka myśliwych na polowaniu w Hyżnem 
30  złr,

cholerę 
W W arszaw ie zmarł wczoraj Henryk Natan J dw orski. uw aża p rzep row adzen ie  tego w yboru  za ja sk ra w e

Administracya „Mercur
W Wiedniu I. Wollzeile 10.

a

.  m  .  .  ,  .  ,  r r  Mwoi son z n a n y  b a n k i e r  tamtejszy. Zawód swój rozpoczął I W iększa część dzienn ików  porannych , m iędzy naruszen ie konsty tucy i, u derza  gw ałtow nie  n a  n a
-  Odczyt Staraniem  W ydziału;krak. T ow arzystw a| a“ () jt8ięgaM i , odzna0Zył się działalnością | nimi F r e m d e n b l a t t ,  N . fr .  Presse, N . W . T a g b 'a tt |m ie s tn ik a  K ie lm an seg g a  i p a r ty ę  lib e ra ln ą , o ra z |

„Oświaty ludowej" odbędzie s ię ju tr o  o goaz. 6 po i ^  ' Porzuciw8zy ten zawód, zajął następnie w ita ją  bs. H ohenlohego ja k o  k an c le rza  sp rzym ie wnosi p rzekazań  e ak tów  w yborczych kom isyi kon 
południu w sali gimnazyum św na^ b^z ?ła t“y I b Jrdzo wybitne stanowisko jako bankier i przemy- rzonego m ocarstw a, w ypróbow anego  p r z y j a c i e l a  stv tucy jne j. N am iestn ik  o d p ie ra  w yw ody L uegera
w ykład popularny prcf. Bronisława Gustawicza BN;a| I A ustro-W egier i podnoszą zgodność postępow ania  | Pacher, S cheicher i G rego rig  p o p ie ra ją  w yw ody
tundrach i lodach podbiegunowych" (część I ) Mło- • tranicznvm iaki sie zdarzył przy! Niemiec i A uetryi w osta tn iem  w schodniem  prze- L uegera  w nam iętnych  m ow ach. K s. K arol A u e r-
dzież niżej la t 14 niema wstępu na wykłady. —  0  wypadku trag icznym , jak i się zaarzyt p rzy i s p e r g  o św iadcza w  im ien iu  sw ego stronnictw a,

—  W alne z g r o m a d z e n i e  Towarzystwa Bursy z po uft Koszykowej w W arszawie, domeśliśmy^ P a p y i  28 g rudn ia . L a  France  og łasza  lis tę  że będzie g łosow ał za  w nioskiem  L uegera , cho-
wodu nieprzewidzianych przeszkód dnia 31 b. m. od I Panna Teofila Mikulska, która naiwtdoczmej w przy [ g ruun ia . i ,a  _ . _ A   i„HAro T . n u t t a n i l l
być się nie może

Panna Teofila Mikulska która najwidoczniej w przy I ^  “ ‘A ™  T ^ y c b / P o m i m o  ż e |c i a ż  n ie  podziela  jeg o  poglądów . L u s t k a n d l
stępie obłąkania wsypała doJ azy z S m e t o w  pow yL zy  dzienn ik  podejm uje się  dow ieść pra- usp raw ied liw ia  p rzep row adzen ie  w yboru  ze stano

--------------- o . została pomieszczona w zakładzie Dra_ C h E y  w drodze sadow ej! u w ażan ą  je s t w isk a  konsty tu cy i au s try ack ie j i u staw odaw stw a
Tow. łyżwiarzy obok ogrodu botanicznego. Ju tro  od skiego, a dla lepszego zbadania stanu jej umysłu bę ^  zrflVńlJną krajow ego . Po p rzem ów ieniach  D u m  b y  i M a g g a
godz. 2 - 5  przygrywać będzie na ślizgawce muzyka, dzie przewieziona do dw orek. B rat l ^  P y P '  J C D p Br y a  28 g rudn ia . L is ta , og łoszona przez L a  przy ję to  w niosek  L uegera . N akon iec w ybrano  ko-

-  Kasyno pow szechne urządza we wtorek za- zupy w okropnych b; leścla^ aUmarl;n “   ̂ 3 8  nazw i8k’ i je d e a  pseudonim  m i/y ę  i zam knię to  posiedzenie.
b a w ę  t a ń c u j ą c ą ,  którą poprzedzi przedstawienie sztuki I uratować. Pp. Mikulscy należą ao ludzi bard o j „  ’a „  Ijńcio zn a id u ie  s ie  najw ięcej nazw isk  |  I V i c T ' - ' -  i,a  W « n r a i  ndhvln  sie
Anczyca Łobz w ia n ie  Początek o gcdz. 8 wieczór, g a ty ch ; córka ich skończyła niedawno gimnazyum . 8  m £  Ns t a  J nag e nazw isk  pierw sze

—  W ędrów ka z w inem . M ik.U j z . n . b . i c z , c .  ZeMkie. Ojoie, n ,e .« ,z 5e u .e ,  r » d „ n ,  p rz jb y i 4 .  P « « j o_ P «

I b ją w s z y  z  d n ie m  1 s ty c z n i a  1 8 9 5  r .  we 
w ła s n y  z a r z ą d  (75 286-)

M o t e l  I u r o p e j § k l
(we L w o w ie  —  P la c  M a rya c k i)  

aam y zaszczy t polecić go  w zględom  w ielce Szair. 
Publiczności, zap ew n ia jąc , że usilnem  naszem  s ta r s -  
sem będz ie  w sze lk im  w ym agan iom  zadość uczyaić .

Albert Szkowron i Spółka
wh hotelu Europejskiego.

i»®lŁ©je od 8© et* poeaąwiszy.

nyKusc.exuj „ee Roncenową po oaponn. G eorges RÓche. Z początku  zam ierzali o skarżen i i przełożeni w ydziałów  szkOł przem ysm w ycn o e - .
, podaiąo je I n0Wą kompozycyę sw oją: marsza japońskiego, I DOdnieść sp raw ę  w Izb ie . O becnie k ilku  w niosło I b ranych  pow ita ł m in iste r G au tsch , k tó ry  podn iósł!

Jana Ew angelisty. Zaps- j umfalnego. Marsz doznaje olbrzymiego p o w o d z e n i a s k a r g ę % ądową)  do k tórej p rzy łączyć się  m a ją  znaczenie : “— ’A: ---------------------------------------------

g larz, kupił w c z o r a j  w  j e d n y m  z handlów korzennych W a rsz a w y , wezwany telegraficznie.
na Małym Rynku za 13 centów wina, nalał takowe _  Antoni K f = ! ! Ł- - JL-
w ampułkę, okrył welonem i jako  rzekomy kościelny j „ e' 0 koncertową 
rozpoczął wędrówkę po domach 
jako  święcone w dzień św. Jan
łowicz przybrany był w rogatywkę i w yglądał na 
kościelnego, więc też łatwowierni ludzie brali za do­
brą monelę owo wino święcone i albo kosztowali go 
po odrc linie, albo kazali sobie nalewać we flaszeczki, 
płacąc za to Zapałowiczowi. Niedługo trw ała owa
wędrówka z winem, policya przy trzym ała bowiem ce-1 odśpjeWa R<5ża Caron. 
glarza i wczoraj zaraz odstawiła go do sądu, zna 
lazłszy przy nim 1 złr. 2 0  centów, pochodzące p ra­
wdopodobnie ze sprzedaży owego wina. Zapalowicz 
podobno sprzedawał też opłatki, podając się za ko­
ścielnego.

• —  M ianowania.

P P. Mikulscy u . . .* ,  ao « . l  „o ^ ^

-■ . , ■ i r pusieuzeuie Iflegm iem e, nieżyt płuc, astm ę polecamy używanie
dostarczył Andrieux. W ym ienieni są między in -1 stwowych szkół przem ys owyc . |  prawdziwej herbaty na kaszel i nieżyt i na le tą-

. “. ,, , . . lu v m i: Viger, obecny m inister rolnictwa, dalej F lo [b iorą udział inspektorowie szkół zawodowych,I , nroszkn wvrobu anteki św lerzeso
Kątski, pianista, odby™» ob®°“i8 r0UJ 8 quet, Boissy d’Anglas, Cremieux, Jullien, L a g u e rre Jk d k u  inspektorów krajow ych, oraz dyrektorow ie ^ W im m ergasse 33. Środków tych
ią po Japonii. _ Na _ koncertach gry wa I * z m ie rz a li  oskarżeni i przełożeni wydziałów szkół przemys owych Z e - *  takźe J e(,  °

i rozwój szko ln ic tw a przem ysłow ego] 
Iw  A ustry i i w spom niał o zasługach  E ite lb e rg e ra |

(2836)

O bucie k o p y t na  z im ę doznało zupeł-w kraju mikada. , [ także inni denutowani, wymienieni na liście. iw  a w u j i  » wnpumuia. « ------—— o — ■ —  , - . . ■ . -
—  Niegrana opera  Glucka. w  operze parysk ie j! p a r y i  28 g ru d n ia . K om isya budżetow a p rzy  na tern polu. Po p rzedstaw ien iu  członków  konfa Ju eg o  przew rotu  przez w ynalazeh  p a ten t. | - |  oceli. 

ma być wystawiona niebawem niegrana jeszcze opera [ j } żąd an y  przez rząd  k re d y t n a  w y p raw ę m a Jrency i m inistrow i, naszk icow ał szef sekcy i L atou r I O stre  b rzeg i sto jących  do sieb ie  pod  prostym  ką- 
G lucka H elena  i  P a rys . D yrektor Gailhard odna- g J J Ł  do" 3 0  j ^ 6  r .V I zba zad an ia  k o n fe ren c ji, poczem  pod przew odnictw em  tern 3 ostrzów  p rzeszk ad za ją  w ysl.zgn ienm  konis
lazł p arty c ję  w bibliotece operowej. Rolę tytułową L chv?aliła u staw ę  0  k a s a c h za o p atrzen ia  n a  starość, radcy  m in iste rya lnego  H aym erlego  rozpoczęły się ^  k n S  n r o f i ł u ^ - r f e s T n l e m o ż l i J e ^ e 6

'śp iew a Róża Caron. I p a p y a  28 g rudn ia . N a w czorajszem  posie [o b ra d y  n ad  k w es ty ą  ew entualnej zm iany  p lanu  I b rzegów  w sku tek  p ro h ln i| | je s t  n iem ożli e , p rze
-  Max Lebaudy, jeden z najbardziej popular d seniu Izby  toczy ła  się  d y sk u sy a  nad  sp raw ą  naukow ego d la  w yższych  szkół p rzem ysłow ych. ^  ^ a w y  f a ł s z S g r k r o k a  ja k p rT y

nych przedstawicieli paryskiej „z ło te j młodzieży", Maxa L ebaudy’ego. D ep. B erry  in te rp e lu je  w tej P r a g a  28 g ru d n ia ^ S e jm  k ra jo w y  o tw arty  is o - Ocel e  I—I sa  w iec n ie ty lko  r ra k -
zmarł przed kilku dniami na suchoty w szpitalu woj L praw ie m in is tra  w ojny C avaignaca , k tó ry  przed- s ta l p rzem ow ą m arsza łk a  k ra jow ego  ks. L o b k o  nnych  ocela . U M  ą  ^ j ń  y b
skowym w A m elie-les-B ains. Lebaudy, charak tery -1staw ił s ta n  rzeczy, a  nas tępn ie  zaznaczy ł, że p e - J w i t z a ,  w yg łoszoną w ję zy k u  czeskim  i m e m ie -1 tjc z n e  w j iż y ^  am u lecz ta^ te ^ a j e . ^

Minister rolnictwa zamianował
to jck im . Mówca w yraził nadzieję, że mimo narodostyczna postać paryskiego f in  de siecle, zajm ow ał!w na Wp}ywowa osoba in te rw en iow ała  raz  za, -------  .

sobą wiele dzienniki i niejednokrotnie portretowany I zn^w p rzeciw  L ebaudy’emu, g rożąc rozpoczęciem  | w ościowej różnorodności o raz  różnic w  ekonom i 
. . .  r,------------ j  l .  .. . • ”  ’ ------- -1------------- 1- ‘ znych i po litycznych  pog lądach  —  m ożliwą

bia je  firma p o sia d a jąca  n a  to p a ten t L eo n b ard t 
& Com. w B erlin ie . (2434)

chunkowych: Zbigniewa P iw eruetza , Bolesława Rut 
kowskiego, A leksandra Piseckiego i Mojżesza Sipsera, 
asystentam i rachunkowymi gal. D yrekcyi poczt i te 
legr&fów.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował prak­
tykantów  sądowych: Józefa Karpińskiego i D ra Jó 
zefa Białego auskultantam i sądowymi.

—  Stypendya. Na wczorajszej sesyi przystąpił W y , w -------- ------- -------------------
dział krajowy do nadania wakujących stypenUyOw, r  ^  Z0Btał do trzechletniej służby wojskowej. Roz
które otrzym ali: | i •- j - : ------nim rv « nn.

będzie w jiraktycznych kw estyach pożyteczna i 
w owoce obfita praca, jak  niemniej, że obrady to 
ezyć się będą z należytą godnością. (Huczne o 
klaski).

iużyniera górnictwa, Ferdynanda Jastrzębskiego, pro-1  ^  powieńciaoi1 z 08ta tmch lat. Znany pod imie^I kam pan ii przeciw  rządow i. R ew elacya ta  w yw arła 
wizorycznym komisarzem górnictwa w etacie w ładzj niem ie ^ t i t  su crier  był synem właściciela rafine | w rażenie. N azw isko owej „w pływ ow ej osoby" bę 
górniczych. t I ryi  cu k ru , który pozostawił około 2 0 0  milionów f r , | d i ie zaoew ne w yjaw ione w śledztw ie.

Ministerstwo handlu zamianowało asystenta _P°czt° ' L a j ^ k u .  Max Lebaudy, odzi.d* giywszy przeszło 3 0 -j P a r y ż  28 g rudn ia . W  senacie  ośw iadczył mi
wego, Antoniego W ernera, a nadto 1 milionową fortunę, w krótkim czasie stał się ałyn I oister d la  kolonii G uieysse podczas ob rad  nad  bu

nym z rozrzutności. Głośny był proces, w którym [d że tem  d la  k o lo n ii , że s ą d z i,  iż n ie  należy  po
rodzina stara ła  się bezskutecznie o uzyskania nad 1 dejm ow ać now ych w y p raw  kolonialnych
marnotrawnym młodzieńcem kurateli. Przyznawał się I B e l g r a d  28  g ru d n ia . M inister robót publicz ___
do wybryków fantastycznego zby tku , wykazując za I aych Petkow icz podał się  do dym isy i. M iejsce [czescy  odpow iedzieli n a  te  słow a serdecznem i ozna- 
razem w obronie swojej, że wydaje tylko dochody.J ,eg 0 zaj a ] podpu łkow nik  in ży n iery i K o sta  R ado [k a m i przychylności.
Przed dwoma laty  wybudował w swojej posiadłości I naw ljew icz. N ie sp raw d za  się n a to m iast w iado ] K iedy nam ies tn ik  hr. T h u n  zab rać  m iał głos, 
Maisons-Lafitte cyrk dla walki byków, przyczem [ k rą ż ą c a  w ko łach  opozycy i, o ustąp ien iu  ośw iadczył E ngel w  im ieniu  M łodoczechów , że
sam występował jako toreador. Przed rokiem powo [m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  M arinkow icza. |s ta n o w isk o  M łodoczechów w obec hr. T h u n a  wy-

W i e d e ń
Hotel Bristol

Zastępca m arszałka krajowego L i  p p e r t  prosił p i e r w s Zo r z ę d n y ,  7  K a r t n e r r m g  7 .
w czesk iej i n iem ieckiej p rzem ow ie o pobłażli­
wość i życzliw ość posłów  czeskich . D eputow ani

W inda, elektryczne ośw ietlenie, układ w razie 
dłuższego pobytu.

R estauracya , najlepsza kuchnia francuska i 
i w iedeńska. (2517 11-30)

laujr     / *
rtnezał sie dziwny tragizm milionów. Chory,

Zofia 28 grudnia. Podczas obrad nad budże-| łuszczy podczas dyskusyi budżetowej. N astępnie 
em żadalo wielu mówców w ykreślenia kredytu | M łodoczesi, gwałtownie gestykulu jąc, opuścili]

dego Towarnicisiegu * u . ,  Giżycki W ładysław , Fontainebieau do Rouen, z Rouen ao vai-ae w a ; e , i  E o f i a  28 g rudn ia . D ep e sza , k tó rą  p r e z y a e n t js ą  do tego, aDy p racow aiy  w spuiueim  miam i um*. 
I. r., Głowińskiego 210 z łr.; Łubkowsfei W ła d y s ła w |y £rceon a wkcń 0U do Amelie les Bains. Sprawa m a j 80jjra n ia Todorow  w ystosow ał n a  im ieniny  do ca raJro zw o jem  św ietności k ró lestw a, nad  podniesieniem  
iy .  r ., Głowińskiego 157 złr. 50 c t . ; Midowiez Adana J prz’edmiotetn rozpraw w Izbie. Dep. Berry za-1 Mikołaja, brzm i: „Z grom adzen ie narodow e p rze  [duchow ego  i ekonom icznego bogactw a ludności I 

T. r., Głowińskiego 157 złr. 50  c t.;  D rzygiewiczI interpelować ministra wojny, wykazując, ż e |je te  uczuciam i n iezm iennego u zn an ia  i w d z ięcz -JW  dalszym  ciągu p rzem aw ia ł nam iestn ik  po nie
V łsd. I. r., Pukalskiego 100 złr. I Lebaudy zm arł d latego, iż umieszczony został m ię - |n r,ści d la  ca ra  i narodu  ro sy jsk ia g o , poleciło mi m iecku, w skazu jąc , zgodnie ze słow am i m arszałka,
^W ydział lekarski: Goyski Stefan II. -  °      '  ' ' L - —

sylego Towarnickiego 200 złr,

czeską 
różnorodność 

przedsta- 
pow ołane |

Fontainebleau do Rouen,
M idow iez Adam  V rQ

ct.; D r z y g ie w ic z M ^ P  interpelować miaiBl
 ̂ Lebaudy zmarł d latego , iż umieszczony został mię-      .

tundacyal ckorymi na tyfus żołnierzami z M adagaskaru, j abym  był tłom aczem  jeg o  uczuć i p rzesła ł W. Ces. ] że głów nem  zadaniem  sejm u k rajow ego  je s t u re
B ar-1—  , , . ------- j  »«rzadzii Lebaudy bu |  Mości n ajserdeczn iejsze  i najun iżeńsze życzenia jg u lo w an ie  finansów  k rajow ych . N am iestn ik  będzie

. TTI , u p ę  ...........................  —ueil. z pow odu im ienin. P rzedstaw icie le  b u łg a rsk ieg o  się m ienił szczęśliw ym , je śli do tego  będzie się
zakord. 210 z łr.; ^ b m k '  Karol W itold I I I  r ., su ro w icy  W edług sprawozdania zło- narodu, k tó rzy  w olą dosto jnego d z iad a  W. Ces. m ógł p rzyczynić; in te re sa  k ra ju  w y p e łn ia ją  jego
Głowińskiego 210 złr. ; W ątorek Adolf V. r . ,  N!®t ”  Moaod^  na posiedzeniu Akademii le m o ś c i ,  c a ra  —  osw obodziciela i k rw ią  synów  po serce; je s t dum nym , że m oże pracow ać d la  dobra
z a b i t o w s k i e j  500 złr. od II, półrocza; Szwed Teofi g P 8 t a w i a  b n d z e n i  z o g t a l i  d o  ż  i a  poiity CZn e g o ,  proszą k ra iu . .

Ignacy V j ^ ^ r . , T a t  zakord 2 lO złr ;I w pły^suT ow icy  właściwej na śmiertelność z b łon icy | W szechm ocnego, ab y  W. Ces. Mości użyczył zdro-1 N am iestn ik  s ta je  z ra d o śc ią , ja k o  so ju szn ik ,| 

Brochocki Tadeusz IV. r . ,  ’Głowińskiego 157 złr. w

W ydział filozoficzny: Janik.M ichał IV. r., |  ^  Sp o X ra T te p u ja r y T u m S o ° S r ”  |  ^ ży cz liw o śc i d la  narodu  b u łgarsk iego".

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

S a i l  k r a k o w s k i .
Kraków 28 grudnia.

nłaca: żąda j a ?
128 75 
59 — 

9 60

129 75 
59 50 

9 70

B L U R S  A. T U L R O R A C I C Z H S .
W t a d e ń  28 grudnia. 8 g. 80 kIb, po po łu to ir.

a  g papier, opod.. 
f f c .  srebrna „
| |  47, słota . . ..  
15 §  47. koronowe 
-i&eye ban. sasfe.-w, 

s kredftew® . 
ńondyn . . . . . . .
Ispoleony . . . . . 

. . . . . . .
Marks . . . . . . . .

Renta węg. ko;?.

lat 1888— 1894 W sposób następujący: Umarło śre 
duio w 1888— 1894 ogółem 2626, zaś w roku 1895Łazowskiego 300 z łr.; Bulanda Jan  i  r..

„abnrri 157 złr 50  e t .; Rokossowski Wacław 111. r . , -----    -  . . . . .
zakord. 1 6 7  złr ;  kie’ g?ilach. 3 0 0  złr.Y Popiel tylko 9 0 4 , co odpowiada zmniejszeniu się śm.ertel-

Barczewskiego szlach. 300 złr.; ności o 65-6% . Szkoda ty lk o , że  dla dokładnego  
Barczewskiego szlacb. 300 m.; porównania brakuje cyfr odncsiących się do choro 

Barczewskiego nieszl. | bliweści na błonicę. V/ miesiącach listopadzie gru  
III . r., Barczewskiego | dniu 189 4 , tudzież w styczniu 1895 rozesłał insty

stud, roln.,
Bronisław  I I I  r.
Łopuszański T . IV r., 
Konczyński Tadeusz I I . r ., 
300  z łr .; W aśniowski Antoni

Czech musi do tego doprowadzić, że nastąpi wy- 
1 Rosyjski minister spraw zagranicznych ks. Ło rów nanie rozmaitych życzeń. W yższe stanowisko] 
banów przesłał następującą odpowiedź telegrafi-[rów ności prawnej będzie punktem  oparcia, na pod-

r  i r  . .  . .  | -i.__ : „ UłA . . . ł . n n n n i .1 Snimll nAWIPII 7.1 A Hlft

osy tafseMe 
Usposobienie g iddy : stałe.

sir. ®8.
99 55 Anglobank...........
99 65 Union . . . . . . . .

120 90 Ba&kvnreia . . . .
99 45 Akays Limdarbank.

991 „ feoLSsr.Lafi.
357 50 B a Swowsk©-
121 25 aaemiow.

9 60 „ „ psSsfla. .
5 74 Blbethal . . . . . .

59 32 V, . . . . .
98 10 Sfeatsbata . . . .

120 85 Al f  Ib  . . . . . . . .
151 —
59 —

A k e f a t y t a ia w s  » 
■ac.lsls. . . . . . . .

163 —
•282 — 
133 75

2 i 6  -

286 —
9,6 60 

275 50 
3330 

347 — 
78 —
73 — 

128 87%

Ber liaiczną: „Panie! Cesarz polecił mi złożyć p a o u U a w ie  którego roztropności Sejmu powiedzie się
szczere podziękowanie za wyrażone w pańskim  przeprowadzić w yrównanie interesów dla d o b ra l i_ J1ŁS 
telegram ie uczucia i życzenia". k ra ju  i wszystkich mieszkańców K rólestw a, tej

L ondyn  28 grudnia. W edług depeszy, otrzy j perły w Koronie Habsburgów. (Żyw e oklaski ze

nieszl. 300 z łr.; Zamorski Jan IV. r.,
rłow ińsk ieeo  I tu t nasteurowski 50 000 rurek ze surowicą przeciw- m anej przez biuro R eu tera  o d  lig i a r m e ń s k i e j ,  de w szystk ich  stron  Izby . M łodoczesi w ra c a ja  n a  salę). 
Głowińskiego | tu t pasteu row sk^O ^U U  ^  ^   ̂ arffleń sk a w ysłana  do ca ra  M ikołaja przy- O brady  toczą się  w dalszym  c iąg a .

. Bic w cuJvm krain ie ta  zosta ła  Drzez ro sy jsk iego  m in is tra  bardzo  B nda-P esxt 28 g ru d n ia . M inister

28 grudnia.
168 45 |  47,7, Listy polskie 
168 — |  Renta włoska 
217 60 |  Ako. austr. kred. 
216 10 j Ultimo Ruble

Krótki Wiedeń 
Banknoty ro s .. . .
Krótka W arszawa.

Usposobienie giełdy: stałe,

V
66 59 
84 30 

222 87 
217 —

błoniczą po spraw we 
dziennikowi

57 ztr. ou ex. , I '■ . „anrnwadzenie leczenia b ło-ln iosła iuż w ielkie ofiary dla cfirzescians&icn p o a - iL u n e r m  aom an.  ui.uioic* uauu.u zarządził konfi
Gimn. Kraków: św Anny: MtlunicL‘ ^  J  surowicą Umniejszyła się liczba przypadków danych Porty ; gdyby przynajm niej trzy m ocar-[ skatę  poszczególnych numerów tego dziennika w u

S S u ' i ' A  r a  “  d ń  50̂ . f H Z , r : t e T i r . b y w J . j F r l , i  r o o ..i .  o 1 5 ,0 0 0 .|,tw a , a  między temi W ielka B r , ta o . .  w e z » a l, rzędach pocztowych.

157

210 złr; t zmniejszyła s i e w całym k ra jn i ję ta  zosta ła  przez ro sy jsk iego  m in is tra  bardzo  B u d a - P e s z t  28 g ru d n ia , mimsi
Gimnazyum Bochnia: Rokosz Piotr VII. kl. Głow. z J  c0  Jw h 1 0 8  miaBtach, chłodno. K s. Ł obanow  ośw iadczy ł, że R osya po- w nętrznych  odeb ra ł deb it p o n o w y
7 Złr. 50 Ct.   Lw T l  l ż e n i a  M c  n iosła  iuż w ielk ie  ofiary d la  ch rześc iańsk ich  p o d - \C u n e r u l  R om an . M inister hand lu  za

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
Michml Chyliński.

J
W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  1/ 1 ,  W y m j a n u  f j l j j

banknoty zagraniczne i monety kupuje i lYdll&UI W j l I l I C l I l j  l l l l l
a Sprze(jaje pod najkorzystniejszemi warunkami

c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego w Krakowie, Rynek, Ł. 80.
gggr Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi,

— I.,:



4 CZAS z Niedzieli 29 Grudnia 1895.

P e n s j o n a t
Dr. Chwistka w Zakopanem

dla potrzebujących górskiego powie­
trza — otwarty cały  rok- — 
Od 3 złr. dziennie od osoby. (2462-17-)

NAJWIĘKSZY SKŁAD

(wyłącznie syst. Singera)
4 r o w e r o w

H
NASTĘPCY 

w K rakow ie, R yn ek  
N r. 25. (2466 60 )

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10% taniej.

Edmund Klimek
w K R A K O W I E , p rzy  linii, A  —  B, 

poleca na święta:
W ino białe i czerwone od 40 cn t, 
W ódki i R osolisy  od 55 ct. za bu 
telkę, S ta rk ę  litewską i Janigowsbą, 
R om y, Araki" i Cognac, M igdały, Ro- 
dzenki, Figi, D akty le , C ykatę, Pom a­
rańcze i C y try n y , O rzechy, Ozdoby 
n a  d rzew ko . Wszystko jak najtaniej. 

J.P . (2783-8-8)

Darlehen
von 500 fl. aufaarts bis zutn bódisten Be 
trage ais Personal Kredit coulant und dis- 
cret verschafft A g e n t u r  B u d a p e s t ,  
P o s t f a c h  1 0 7 . (2851 4 5)

lodfluszezone i  lekko rozpuszczalne I
oraz

C z e k o l a d y
u z n a n e  jako znakom ite gatunki.]

HARTWIGiVOGEL
w  B odenbachn/E

Do nabycia prawie we wszystkich cukierniach, 
handlach kolonialnych, łakoci i drogueryach. 

(2454-14-78)

Wilhelm Engelsmann sr.,
W i e n ,  I . ,  F r a n z  J i i n c lV t l i i i i i  V r. 1 1 .

FIRMA ZAŁOŻONA 1870 ROKU. 
n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e

źródło sprowadzania 
kapeluszy męskich 

i dla chłopców.
(2842-2-4) Jako n o w o ś ć  poleca:

krój „ W a l d i n e i s t e r “
miękki kapelusz męski, bardzo dobry 
gatunek, w e  w s z e lk ic h  b a r w a c h .  
Posiada z a w s z e  w i e l k i  s k ł a d ,  rozsyła 

t y l k o  d o b r y  t o w a r  b e z  b ł ę d u .
Każde zamówienie wykonywa odwrot. 

Codzień nadchodzą 
nowości.H u r to w n ie W y w ó z ,

R o z s y ł k a  z a  z a l i c z k ą  l u b  z a  p o d a *  
d a n i e m  T E T E J U l l C U  p o l e c e ń .

I KM.
Aptekarza Schneida
P x* o s z e k

p rz e c iw  Katarowi i Kaszlowi
i należąca do tego

M a t a  p rzec iw -K atffli i kaszlów
ze S t. t» e o rg s  - A p o t l i e k e  w  W i e d n i u ,  

W/S., W i m m e r g a s s e  3 3 ,
sporządzone według lekar. przepisu, są uznanemi
1 wypróbowanemi środkami przeciw nieżytowym 
chorobom przyrządów oddechowych, które ro z -  
w a l n i a j ą  ś lu z ,  ł a g o d z ą  d r a ż n i e n i e  d o  
k a s z l u  i u s u w a j ą  c i ę ż k i  o d d e c h .  Cena 
paczki proszku nieżyt, kaszl. 50 ct., a należącej 
do tego herbaty nieżyt, kaszl. 50 ct., pocztą o 
20 ct. więcej za opakow. i list fracht. Mniej niż
2 paczki ‘nie wysyia się pocztą. Wysyłka za go­
tówkę. P r a w d z i w e  tylko z S t. C śeo rgs- 
A p o t l i e k e  w  W i e d n i u ,  W/S, W i m m e r -  
g a s s e  3 3 ,  gdzie wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. (2512-7-26)

Skład w R r a k o w i e  ma apt. K . H e l l e r .
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IRRYTACYE PIERSIO W E
KASZLE 
FLEGMY , , 

BEZSENNOŚĆ
Paryż, 28, ul : Bergere

w  Kr a k o w ie  
w Aptek : P P .  W is z n ie w ­

s k ie g o  i  R e d y k a

(2495 9 30)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
W f .  S l E B i m e i E R A

przeciw: k a s z l o w i ,  u p o r c z y w y m  k a t a ­
r o m ,  z a p a l e n i u  g a r d ł a ,  c h r y p c e ,  oraz 
iB f le g m ie n iu  i t. p. (2431-17-)

P a u i e t  2 0  c t . ,  10 pakietów opłatnie pocztą. 
IS8J- Do nabycia J e d y n i e  p r a w d z iw e  

w a p t e c e  „pod złotą głową1* A R W O Ł R Ji 
R E I F R K I  w  K r a k o w i e .

Łatwy, bardzo zyskowny

zarobek
w danym razie sta ła  pensy a 
rtla każdego , kto chce się zająć 
sprzedażą prawnie wystawionych raial- 
u y e h  l i s l ó w  i losowych ksią­
żeczek. — Oferty przyjmuje k a n t o r  

w y m i a n y  (2623-9-10)

H. Fuchs w Budapeszcie,
Keeskemeti rgasse Nr. 1. Firma załóż- 1866.

Patent; H-Stollen
Stets scharf!

Kronentritt unmoglich.
Das e lnzlg  Praktlsche fiir g la tte  F ahrbahnen .

Preislisten und Zeugnisse gratis 
und franco.

Leonhardt & C<L
B erl in ,  SchitFbauerdamm 3 .

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby wszelkiego stanu w e  
w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  pewnie 
be?, kapitału i ryzyka, przez sprzedaż pra 
wnie dozwolonych papierów państwowych i 
losów. Oferty pod „Leichter Verdienst“ przyj 
muje R u d o l f  M o sse , W i e n .  (2693-3 10)

"W

1 T M T I
W S Z E L K I C H  B R A J Ó W

’ w y r a b i a  dokładnie, punktualnie i najta­
niej i s p i e n i ę ż a

inżynier C. P a u h tsc h k y  
(dawniej Steer & Biber) firma założona 1876, 
w W i e d n i u  I., M & r n tn e r s t r a s s e  6 .

Urzędownie upoważniony. (2251-S8-)

<a<
* 4o
W
o
NU

i

(1993-29-)

Najlepsze czernidło w świecie!
FERIOLEIDTA

CZERNIDŁO NA OBUWIE.
C. b. nprz.

F abryka  załóż.
1832 r. 

w W iedniu .
Kto chce zachować 
swo.e obuwie lśnią­
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 

kupuje t y l k o
F e r n o ie n d t a
c z e r n i d ł o  n a o l M i e

U s i ę d z i e  
d o  n a b y c ia .

Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
uważać Da moią firmę (1562 52 52)

S t .  F e r i i o I e i t t l t l ^ ^ H K f

Kapitał 500.000 złr. w. a. 
T V a a .  e s E a s i e !

LT3

Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w mojem żninem 
Biurze w ł V i e d n i u ,  I V . .  H a n p t s t r a s s e  M r. 3 6 ,  otworzyłem

Dom komisowy i Interes przesyłkowy.
Mając własne fundusze, rozgałęzione stosunki i około 1400 agentów w kraju 

i za granicą., mogę przyjmować w komis i sprzedawać wszelkie towary, oraz na ta 
kowe dawać zaliczki. Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniejszej 

do największej, wykonuię i wysyłam punktualnie. (2748 7-)
H SF' Adres dla telegramów: , , l£ x s ic a to r “ , W i e d e ń .

Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych instytucyach w kraju i zagranicą. 
Austry ackie czekowe konto Nr. 830 616, węgierskie 4116.

B r o s z u r k i , c y r b u l a r z e  i  w a r u n k i  w y s y ła m  n a  ż ą d a u i e  o p ł a t n i e .

$

CJ1

lAUHil e t B L A Y N
dla uleczenia i n f lu e n z y ,  k a t a r ó w ,  r e u m a t y z m u ,  i r y t a c y j  ( p i e r s io w e  b o le ś c i ) ,  
z w i c h n i e n ,  r a n ,  o p a r z e ń ,  n a g n i o t k ó w ,  o d g n lo tk ó w  p o m ię d z y  p a l c a m i  i  o d ­
m r o ż e ń .  We wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). (1925-10

W Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego.

B E Z K R W 1S T O S Ć , B L A D A C Z K A , 
A M E N O K R H O E A , 

D Y S M E N O R R H O E A , ZOŁZY, e tc .

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
CENA

flakonu 100 pigu łek.. 4  
150 pigułek 21/2 flakonu 

flakonu syropu
25

ROSTWOR I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BLANCARDA!
Newralgle mięśniowe, ból zębów, 

bóle żolądka^gościee, etc., etc.

! Flakon rostw oru .. . .  5 » 
1/2 flakon rostw oru. 2  75 
Flakon cukierków ... 3 »

WtXAL.GIIVA.jmat *%ajah%stmatn%itjsmy, Ndjmnfąj iifcodKwv < najmttaalmjamtf arottmU
P R Z E C I W  B O L O M'  ---------j  »   -  - r n A E V i w  D U k U m

SPRZEDAŻ H U R T O W A : B L A 1 V C A B D  &  C lł, 40, rue Bonaparte, P A R Y Ż .

S Z A M P A N
Duo de Montebello. u

C h a t e a u  de  M a r e u i l  s / A y , własność obszarów winnic k s i ę c i a  
o r l  e a ń s k i  e g o .

S ^ 1 F i r m a  z a ł o ż o n a  1 § 3 8  r .
G ł ó w n i  z a s t ę p c y  d l a  A u s t r y i - W ę g i e r :  

r L K tltE ć i &  LEDERER w H ied n iu , XIX/,, Schegarg. S,
firma dowozowa rumu Jamaika, herbaty, win hiszpańskich i francuskich.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach korzeni i łakoci. (2673-9 20)

1 0 il (2143-11 16)
b a r d z o  ł a g o d n e  k l im a ty c z n e  m i e j s c e  l e c z n ic z e  w  n i e m i e c k i m  p o łu d n io w y m  
f y r o l u .  P o r a  o d  I. w r z e ś n iu  d o  1  c z e r w c a .  P r o s p e k t u  p r z e z  z a r z ą d  le c z n ic z y .

S k ła d  la m p  
i pająków ̂  '

c. i  k . u przy a

Kraków, 
Rynek L. 13,

poleca swoje wyroby

i U T A F T E

J.P . (2850 35-57)

-mmmmm
P rlm a-Q u alita t mit Holz-, Horn-,* 
Beinheften, D u tz e n d  P a ą r  3  ̂  12 fl.
Lóffel, Kiichenmesser eto. Fabnks- 

preise.
E r s a t z  f U r  C h i n a s i l b e r

m m  h a lb e n  P re is a  bieten die 
n e u e n  T h lo -P a te n t-B e s te o k e  eto. 
p e r  D u tz e n d  S tfiok  v o n  fl. 6 .80

antwarts Geschmaokvolle Faęons. 
Garantie fflr Silberweissbleiben des 

Metalles, solide Patenthefte, gut 
echneidende Stahlklingen. PreisblŁttei 

gratis.
R. k. priv. AItmannsdorfer 

W e t a l l w a a r e n - F a l i r i k

uiier&C? Wien
e ifm u h lg asse  6

Zu hahen in alien gtosseren Kiłchengerathe-, Eisenwaaren- 
u. Messerschniiedwaaren-Handlungen,jedochnnr e c h t ,  I 
ótenn jetles Stiick mit nebiger Schutzmarke versehen ist.

(2510-8-8)

NA-JLEPSZEM

jędrnem mydłem o
o

Schichta
J e g o  

zalety s
Bardzo dobrze

wy sch n ię te , znakomicie 
czyści, bardzo oszczędne 

w używaniu.

ze  znakiem’k l u c z a .
S k ł a d  w  K r a k o w i e  m a ją : J . F. F iscber, 

Ja n  Nagel, Rom an D robner, J a n  Eker, J . Kem pler.

P o r ę ­
c z o n e  c o  d o  
c z y s t o ś c i  a  
d la  b i e l i z n y  i  
r ą k  n i e s z k o ­
d l iw e .

Reim i Friedrich, K. Wenzel,
(2580 5 )

N O W O  O T W A R T A

MLECZARNIA Dóbr Łucz&flowice
w  K r a k o w i e ,  

p r z y  u l . K a r m e l i c k i e j  L . 1 ,  P o d w a l e  L , 8
(tuż p rzy  plantach od ulicy Szewskiej), 

urządzona na wzór zagraniczny, przy pomocy wszystkich potrzebnych maszyn 
pod kierunkiem dyplom, specyalisty, sprzedaje nabiał po cenach następujących:

M le k o  świeże (n iezb ierane).................... litr S ct.
, ,  z b i e r a n e ........................................ „ 4 „
, ,  k w a śn e .............................................
, ,  „ z e  śm ie ta n ą ...................... „ 8 „

Ś m i e t a n k a  s ło d k a ...................................„ 3 3  „
11IIflÓP I Ś m i e t a n k a  k r e m o w a  (piankowa) litr 8 0  ct. wyra- 
LlliUou ! biana tylko na zamówienia, począwszy od % litra.

M le k o  c i e p ł e  na szklanki po 3  ct , p:zy dwóch szklankach 1  ct. rabatu. 
M le k o  k u  a ś n e  talerz duży 5  ct.

! N O W O Ś Ć ! M a ś la n k a  zdrowa, szklanka 3  ct.
M a s ło  d e s e r o w e  ś m i e t a n k o w e  . . . .  1 kilogram 1  złr. OO c t., poreya 4  ct-

, ,  , ,  ś m i e t a n o w e  . . . .  1 „ 1  „ 4 0  „
„  k u c h e n n e  w y b o r n e ............................. 1 „ 1  „ 3 0  „

Na zamówienie masło normandzkie, w koszyczkach elegancko opakowanych, w cenie za
koszyczek od 1 4  ct. — także na wagę.

M le k o  p ro si©  o d  k r o w y  (w oborze na miejscu) — podój krów 
o godzinie 6 rano, 12 w południe i o 7 wieczór. — Szlanka mleka 5 et.

I ^ 1'  M a r k i  n a  m l e k o  s p i z e t l a j e  s ię  p r z y  k a s ie .
Nowość tę zaprowadzamy w Krakowie za radą PP. lekarzy i sądzimy, że się tem 

przysłużymy Szanownej Publiczności. (2721-9-10)

Zarząd Mleczarni Dóbr Łuczanowice.

i

N
L
P<
*
K

k n o m i  m ą k a  o w s i a n a
jest n a j l e p s z y m  

i n a j tań szym
środkiem 

o d ż y w c z y m  
dla dzieci.

V2 kilowa paczka
4 5  C t .  (2149-3-6)

II

(2134-27-36) F i t m a  z a ł o ż o n a  w  r o k u  4 8 5 0 .

GUSTAW H O FBA U ER
FABKYKANT FORTEPIANÓW 

w Wiedniu, IX., Liechtensteinstrasse 76.
Wielki wybór znakomitych k r ó l  k ic h  f o r t e p ia n ó w ,  
p ia n in ,  h a r m o n ij ,  nowych i przegranych, na sprze­
daż, zamianę i częściowe spłaty. — 100 sztuk do wyboru.

f  f  f  T f  f  T 1

„ Wa r s z a w s k a  P r a c o w n i a  G o r s e t ó w  a la Sirone"
przeniesiona z ulicy Grodzkiej Nr. 10, na

ulicę Szew ską Ł. 2 1 , I. piętro.
Poleca wielki wybór n a j m o d n i e j s z y c h ,  b a r d z o  w y k w in tn y c h  

g o r s e tó w ,  wykonanych według tegorocznych nowych modeli paryskich oraz 
brukselskich, p o  c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o n y c h .  (2591-6-)

Przy zamówieniash z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 
1) objętość gorsu, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa.

F A i g i l i i A A  1 K A S Z Y I

M A K S A K O R N A
w WIEDNIU, Hernalser Haupstrasse Nr. 150.

S p e c y a lu y  w y r ó b
18®i ł  «1 o ifaKmięcla d r z e w a

i wszelkiego rodzaju

MASZYN DO OBRABIANIA DRZEWA
jakoteż (2255-12 52)

m m s a s a E y s a .  do n a r z ę d a d .
I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Jedynie oszczędne, 
dla wzroku n ie sz k o d l iw e ,

pewne,
konfiskacie niepodlegające,

świa tło  p w o - ż a r o w e
to jest

światło Dr. k ra!
Wyłączne zastępstwo na Kraków

ma JP. (2839-3 3)

Gazownia miejska.
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NA KOLĘDĘ

Obrazki Świętych
w arkuszach, koronkowe i żelatynowe, 

poleca w największym wyborze

0. Kretschmer
w Krakowie, Rynek a f . , Nr, 10.

(2810 3-6) '

Masło margarynowe
i o i i r a n l  sma êc roślinny kokosowy, 
LcłUI GUI,  bezwodny i bezwonny i zu­
pełnie neutralny, kilo 90 cut. — poleca 
( m e i s e n  w K r a k o w i e  przy ulicy 
Soletek pod L. 5. (2451-14-)

Z powodu często do nas nadchodzących zapytywań z Galicyi i Bukowiny o nasze z dobroci i lekkości znane, według a m e r y k a ń s k i e g o  
systemu Stilcra wyrabiane transmisje, koła popędowe pasowe i żłóbkowane do lin, łożyska pantowe, 
koła wodne i turbiny, oddaliśmy celem rychlejszego załatwienia zastępstwo naszej fabryki dla Galicyi i Bukowiny firmie FELIKS 
IVAKSBEROER, skład przyborów technicznych w Krakowie, gdzie nasze wyroby oglądać można, o czem Wych Panów właścicieli 
cukrowni, tartaków, młynów, browarów, gorzelń i cegielń zawiadamiamy. (2686-2 3)

M .  £  S y n o w i e ,
fabryka m aszyn 1 odlewarnia. w łaścic ie le  inżynierow ie Slabu i Treiber w Siockerau, k o ło  W iednia.

Zeszłoroczne 
llerbaty były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj­
większej części nie bardzo do 
bre, tylko

llerbaty pochodzące z niektórych pro- 
wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham­
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je teraz pozbywać, 
a tym sposobem konsumuje Pu­
bliczność bezwonną, a co wa­
żniejsza niepożywną 

Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEIINY i tych części 
białkowych, jak  je posiadać 
powinna.

Natomiast tegoroczny pierw­
szy sprzęt wydał 

llerbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części extraktywne. — 
Zaopatruję się z pierwszej ręki, 
zapotrzebowując od roku do 
roku zawsze większe ilości 

Herbat, a przez ten znaczny zbyt, je­
stem w możności podać Sza 
nownej Publiczności, która żą­
da mojej

Herbaty z K aczką (2210- 11-)

(MONOPOL)
doskonałe

Herbaty po stosunkowo tanich cenach 
konkurencyjnych.
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Sril.no- 
wne P. T. Gospodynie umieję 
tnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance.

L Zapoznawana dotychczas w za­
wodzie handlowym, iż 

erbata staje się przedmiotem konsum 
cyjnym ogółu ludności, a nie 
jest, jak to dawniej bywało, 
napojem luksusowym. — Przez 
dostarczanie 

Herbat dobrych, a tanich, czyniąc ją 
przystępną dla każdego, roz 
powszechnia się ją  zawsze wię­
cej. — Od lat 35 kierując się 
temi zasadami, przychodzę do 
tego przekenania, że tak świat 
handlowy jakoteż Szan. Publi­
czność nabywa u mnie zawsze 
więcej

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie do­
bre a tanie gatunki dostarczam.

C e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  
lerbata c z a r n a ......................... złr. 2-— za '/, kilo

‘A
'A
7,
V,
V*
xk

(erbata „ Melange . „ 240
lerbata „ Nenchao . „ 2-80
lerbata „  V ictoria . „ 320
lerbata familijna wyborna „ 3 40
lerbata Lian Sin . . . .  „ 3’60
lerbata „ Pin Melange „ 4—
lerbata Pin Futschew . . „ 5' — „ ..
lerbata Aromatik . . . .  „ 6-— „ */,
lerbata okruchy złr. T 40, T 60, 2 '— „ J/.2 
lerbata gospodarska . . . zlr. P60 T %

Proszę wszędzie żądać 
Herbaty z  Rączką, a gdzie niema, 

zamówić listownie z Magazynu
lerbat Juliusza Grossego w Krakowie

Rynek, Pałac Spiski.
Ve Lwow ie skład w h a n d l u  W ła- 
lysław a Bażanta, ulica H a l i c k a ;  

w Tarnopolu u JE. Frantz.

Jedyna niezawodna

na szczury, myszy domowe i polne.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco t y l k o  na gryzonie 
(glires), ja k  szczur, mysz, królik . Dla ludzi 

i zw ierząt domowych nieszkodliwa. 
Preparat ten nie podlega zepsuciu, zastosowa­
n ie !  ego p roste , skutek  zdumiewający.

W ysyłki w puszkach po 30, 60 ct. i 1 złr., 
pocztą o 10 et. więcej (za list fracht, i opakow.) 
uskutecznia odwrotnie za zaliczką:
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych

Jana jMLichnika
magistra farmacyi w  B O C H N I .

1 kilo trucizny złr. 2 '— , 4 1/, kilo złr. 7-50.
Składy w Krakowie: Reim i F riedrich , J. 

Hanak i Spół., F r. Zopoth i Spół., apteki: 
F. G ralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. 
Otowski, A. Reifer, K. W iszniewski; apteki 
w Galicyi: Baranów, Bochnia, Brzesko, Dą­
browa, Dębica, Dobczyce, Gorlice droguerya, 
,Krynica, Niepołomice, Skaw ina, Sucha, Tar- 

fuów J . Niesiołowski i M. Adler, Tyczyn, Za­
kliczyn, Żywiec W. Graff; w S z lą sk u : Bielsko 
St. Gutwiński, Jaw orze A. Janicki. (2725-7-)

N A U CZ Y C IELK A
język a  n iem ieck iego, poszukuje 
lekcyj w  domach prywatnych w godzi­
nach wolnych t. j. od 3—6 po południu 
dla małych i dorosłych Panien. Udziela 
również literatury.—Wiadomość Sr. lO 
poste restante K raków. (2817-3 3)

P rzeszło  5 0  la t istn iejąca
PIER W SZ A  W IE L K A

Wypożyczalnia Książek

w K rakow ie,

ul. Bracka 1.5
sprowadza ciągle 

Nowości beletrystyczne w języku 
polskim, francuskim, angielskim i niemiec. 

J .P . (2822-4-6)

BOLI Ż0LABE4
T ru d n e  tra w ie n ie , kw asy , u tr a ta  

a p e ty tu , b ladaczk a , w y cze rp an ie  sił,
leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elem enta:

C H IN Ę , K O K Ę, P E P S IN Ę , i. t. P.
E lix ir ten  p rzep isy w an y  p o w szechn ie  

p rzez  n ajznakom itsze  pow agi m e ­
dyczne, je s t tak że  u żyw any  w e w szy st­
k ich  paryzk ich  szp iia lach .

Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

C o l l in ,  A ptekarz, i  K . 49, rue Maubeuge, Paris 
We L w o w i e ,  w  ap tekach : pp. K . Mikolascha, 

Wewi orskiego, Ruckera, E brbara i  Skle- 
pińskiego.

W K r a k o w i e ,  w  a p te k a c h : pp. Redyka,
W iszniewskiego.

(2511 4-)

W y d a w n i c t w o  GEBETHNERA i WOLFFA w W arszawie.

JJajstargzB pi^mo Obrazkowe Polskie

TYGODfllK Ih h U S m o W B N V
O R G A N  S P O Ł E C Z N Y ,

L I T E R A C K I ,  A R T Y S T Y C Z N Y  I  N A U K O W Y .

Od Nowego Roku p o w i ę k s z a  objętość o V2 ark u sza  
c zy li o 5 0 . 0 0 0  w i e r s z y  druku r o c z n ie , dawać 
będzie w każdym numerze: 20 dużych stron tekstu i illustra-
cyi (około 1.000 rocznie), okładkę kolorową i dodatek bez­

płatny powieściowy (16to stronowy).

Obecnie drukuje T y g o d n ik  I llu s tr o w a n y  powieść egipską

B O L E S Ł A W A  P R U S A
pod tytułem: 

po ukończeniu której rozpocznie

J U B I L E U S Z O W Ą  P O W I E Ś Ć

HENRYKA SIENKIEWICZA
A u to ra  „O g n iem  i m ieczem 44.

W arunki prenum eraty „Tygodnika lllustrowanego44 wraz z bezpłatnym 
dodatkiem powieściowym wynoszą:

We Lwowie i Krakowie: kw artalnie złr. 3.60, półrocznie złr. 7.20, 
rocznie złr. 14.40. — Na prowincyi: kw artalnie złr. 4.20, półro­

cznie złr. 8.40, rocznie złr. 16.80.
Prenum eratę przyjm ują wszystkie księgarnie i kan to ry  pism.

Adres redakcyi: Krakowskie-Przedmieście 17, w Warszawie.
(2770 6-9)
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Cytryny wyborowe 5cio -k ilow v  koszyk  złr. 1*80 |lj  
Pomarańcze z Jaffy „ „ „ 1*80 o§?

■*r g
wysyła oclone i opłatnie za zaliczka (2503 8 10) f  si

Iinportliaus „Adria4* Lo’ffler Co. Triest, "s

i Berndorfskie

a lp ak ow e sreb ro
jpey" z mocnym, na długoletnie trwanie obliczonym nakładem chemicznie czystego srebra na 

najlepszej, całkiem białej, twardej domieszce niklu.

Znak ochronny.
Sztućce obiadowp, 

serwisy do kawy, herbaty.
Zastawy stołowe, 

żyrandole i t. p. i t, p.
Berndorfska fabryka to$arów metalowych A R T U R  M i t  111*1®$ Berndorf,N.-Oe.
/ n  |  -g ( w  W iedniu: M., Wollzeile Sr. 13, 1 ., CSrabeu Sr. 13, I . ,  SSognergasse Sr. 3,
W  | r | n r l  TT •  I VI., mariahUfersIrasse Sr. 1» i 31.
k 71V !ltlv l. y  • < w Budapeszcie: Waitznergasse Mr. 36.

I w  Pradze: CIraben Mr. 8S.

C EN N IK I I PR O SPE K T A  DARMO I O PŁA TN IE.
(2278-5-5)

$

girniJiidlitJ86I

EłablissementfiirBrdiitausstanuogeii.

NASZ

g r  świeży wielki katalog bielizny ^
z 1500 rycin

artystycznie wykonany, obficie, praktycznie i przeglądowo zestawiony — jakiego podobnego 
dotychczas jeszcze żadna konku> encya w kraju i zagranica nie przyniosła — zawiera ryciny 

i ceny od najskromniejszego do najwykwintniejszego rodzaju

bielizny damskiej, męskiej i dla dzieci, łóżkowej i stołowej
nakrycia do law y i herbaty, ręczniki, kołdry do łóżek , zupełne urzą­
dzenia bielizny do łóżeb, chustki do nosa, trykoty i bieliznę kąpielową 
dla pań , mężczyzn i dzieci, do kołysek i łóżek dla dzieci wraz z zupełnem 
urządzeniem, towary płócienne i bawełniane, męskie towary modne i szcze­

gólności z włósia wielbłądów, wielki wybór monogramów.
Oprócz tego szereg nader praktycznie zestawionych kosztorysów na

w y p r a w y  ś l t i f o i t e ,

wyprawy bielizny dla mężczyzn, pensyonatów żeńskich i nowonarodzonych.
W * Szczegółowy oddział na PODARHI RW UZDHOW E. ^

W razie potrzeby wymienionych powyżej towarów, polecamy sprowadzenie naszego katalogu,
który  wysyłamy darmo i opłatnie. (2635 8-20)

S C H 0 S T A Ł &  H A R T Ł D I I
c . i k . n a d w o r n i d o s t a w c y  b ie liz n y  w  w i e d n i u ,  i., Kamthnerstrasse Nr. 13.

PRAWDZIWE SREBRU.
W skutek szczęśliwej transakcyi udało się artystyczne przerobienie znacznych zapasów srebra w korzy­

stny sposób i tylko dlatego umożebnioną mi została sprzedaż wielkich sztućców z prawdziwego dobrego 
srebra po takich fabrycznych bajecznie tanich cenach częściowo prywatnym kupującym, mianowicie:

1 wspaniałe puzderko zawierające 1 nóż, 1 widelec złr. 3 * 5 0  
1 n „ „ 2  noże, 2 widelce „ 6 * —
1 n ,  3 „ 3 „ 8 * 5 0
1 „ „ „ 6 nożów 6 widelców „ 1 6 * —

Są to piękne wielkie sztućce z angielskiej stali, z rączkami z prawdziwego srebra, z c. k. urzę­
dowym stemplem, bardzo pięknie ozdobione i stylowo wykonane.

największe wrażenie
wzbudzają moje oryg. szwajcarskie remontoary męskie, prawdziwe am erykańskie złociste. Te znako­
micie idące zegarki mają dokładne antimagnetyczne precyzyjne niklowe w nętrza; są piękniejsze i trwalsze niż 
prawdziwe złote, a z powodu gustownego wykonania, trudno ich odróżnić od złotych.

Cena: Sayonette z 3 kopertami złr. 8 * — .
„ 2 ,   -----

Do tego prawdziwe złociste łańcuszki z haczykiem, kształt Sport, Marquis i pancerny po złr. 1 * 3 0 ,  do każdego 
zegarka skórzany futeralik darmo.

Nigdy nie zdarzy się znów sposobność do zakupna tak  ślicznych i wspaniałych podarunków, które są tak  
tanie. Szybkie zamówienia przyjmuje firma za zaliczką pocztową (2484-8-10)

R̂i.£~w Wiedniu
1. Brandstatte.

O D D Z I A Ł  D L A  Z E G A R K Ó W .

Słynna firma fabryczna 
w Bernie morawskiem

poszukuje jak o  z a s t ę p c z y n i  
dla K rakow a pani lub wdowy, wła 
dającej językiem niemieckim i polskim 
w piśmie i słowie, mogącej złożyć kaucyę 
i obeznanej ze stosunkami handlowemi 
trakowskiemi. Przedłożenie fotografii jest 
jożądane. — Oferty pod H. W, 3853  
trzyjmuje A dm inistracj a „Czasu.“ 

(2853-2-3)

;ie lati
najprzedniejszych — oraz

K W A R G Ł E
poleca i wysyła za zaliczką P ierw sza  
galicyjska fabryka serów  Aloj­
zego HAMPLA w K a ń c z u d z e ,
_____________ w Galicyi. JP . (2712-4-5)

Blau & Co. w Wiedniu,
II., Dresdenerstr. 68c., telefonu Nr. 6137,

wyrabia:
pilarki od tyłu wiercące, 
gwintowe narzędzia do krajania, 
wiertaki,
kalibry, (2578-9-12)
narzędzia instalacyjne,
machiny do szybkiego żwidrowania.

Illustrowany cennik darmo.

Zabezpieczenie przeciw stracie przy wylosowania! 
Taryfa premij na następne ciągnienia.

Nazwa efektów

I. Losy.
losy z roku 1894 ..........................................

Austr. losy k red y to w e..........................................
5% losy regulacyi D u n a j u ................................
4°/ Tryest. losy 50 złr...........................................
Austr. losy Czerwonego krzyża * ) . . . .
3% losy ziemskie z r. 1889 * ) ..........................
i°/° węgier. losy hipoteczne * ) ..........................
Losy Salma .........................................................
Losy W a ld s te in a ....................................................

I I . Obligacye i akcye.
4 '! , /  budupeszt. pożyczka miejska . . . .
5°/. pożyczka reguł. Dunaju z r. 1878 . . .
<ó°/o miejska pożyczka m. Grac z r. 1876 . . 
b°/° wiedeń. pożyczka komun, z r. 1867 . . 
w ° „ „ w złocie z r. 1874
5°/> pryor. W ied. Pottend. W r. Neustadt . .

*) Kwit wygrania należy w razie wylosowania do zabezpieczającego! 
Wechseistuben- (2858-2-2)

Aktien-Gesellschaft „MERCUR“
I., W o l l z e i l e  Nr .  10 u n d  13,  WIEW, M a r i a h i l f e r s t r a s s e  N r. 7 4 B. 

IV ., H a u p t8 tra s se  14  (H o te l S ta d t  T rie s t) .

Na
ciągnienia

Premia 
złr. wal. austr.

Strata na 
kursie 

około złr.

2 stycznia złr. 5-50
za sztukę

złr. 83-—
„ — 40 28—
„ - ‘90 33-—

Ił n 3— 26'26
„  —io 6-—

7  stycznia ,  — 05 19-—
15 stycznia n — 15 30—

n ,  - ‘45 15-—
„ 5-25

za zf. 100 
nom.

28—

2 stycznia .  - ‘05 1 —

V „ — 30 9—
n ,  — 65 12—

»  - ‘25 6—
n „ - ’25 7—
n . —io n n 8—

3 złote,
15 srebrnych 

medali,
12 dyplomów 
honorowych 
i uznania.

Franciszek Jan Kwizda

£  « 
■- 5
5.2 
*  2

”  * . *oj*  «

Należy uważać 
na powyższy 

znak ochronny 
i żądać wyraź 
nie: Kwizdy pły­
nu przywrotcz.

K W I Z D Y
p ł y n  p r z y w r o t c z y

g. i k. uprx. woda do mycia dla koni.
Cena fla szk i 1 z lr . 4 0  cen tów  w. a.

Od 30 lat w nadwornych masztarniach i w większych staj­
niach wojskowych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia 
przed i nabrania siły po wielkich utrudzeniach, przy wy­
tknięciach, skrzywieniach, sztywności ścięgien itp., nadaje 

koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. 
(1029-8-12)

Znak

GŁÓWNY SKŁAD MA
Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem.

* I® co n  ac-

22. 3
i s .

Do nabycia 
we wszystkich | 

aptekach 
i składach apte-

Austryi
cznych 

-Wę

Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
je s t wydruk, orzeł i firma A. Boli.

Molla proszki Seidlickie s§, niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

F a łszyw e  w y ro b y  b ęd ą  sądow n ie  ścigan e, ' • i  
zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr.

$

C e n a

W ó d k a  f r a n c u s k a  i só l  M olla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną je s t znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.44 
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie

ginalnej plombowanej

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem.
SKŁADY w KRAKOWIE: W. R edyk a p t,  K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn.

od naśladować i  zafałszować uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie ?
C © i © i f i  e © - j i 3 * © n y
i zafałszowań uprasza sit
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J .  W e i g l  $  fabryka powozów
i sanek.Sanki na jedno sie­

dzenie, bardzo pięknie 
w ykonane, 85 złr., 
dla okolic górzystych 
zaopatrzone są te sanki 
podwójnie działającym 

hamulcem stalowym. 
Cenniki na żądanie dar­

mo i opłatnie.

Spe c ya l ny  wyrób 
tudzież skład 

oryginalnych  
norweskich „Ski“

S K Ł A D Y  (2269-10-12)

W W iorlnill LSUbelnngengasie*. 
■IlOUIIIUj I.Klisabethstraase 9.

150 sani różnego kształtu je s t zawsze w gotowym lub pół gotowym stanie na składzie.

Fabryka i centralny skład:

w Przerowie na Morawach.



Prenumeratę

Niedzieli 29 G-rudnia 1895,CZAS

KSIĘGARNIA, CZYTELNIA, SKŁAD
I WYPOŻYCZALNIA NUT, ORAZ GŁÓWNA

EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

na czasop ism a: p o lsk ie , fran­
cu sk ie , n iem ieck ie i  angielsk ie

przyjmuje

KSIĘGARNIA KATOLICKA
D r  W ł a d .  M a ł k o w s k i e g o

w  K r a k o w i e  <2706 9 -)
zapewniając prenumeratorom p u n k tu a l n ą  

i szybką ekspedycyę-

Katalog czasopism
przesyła się na żądanie darmo i opłatnie

R edakcya „ T y g o d n i k a  I l l u s t r o -  
w b i i6 § o m zawiadamia za naszein 
pośrednictwem Szanownych Prenume­
ratorów, że P r o f e s o r  S t a n i s ł  
hr. T a r n o w s k i ,  prezes Akade 

mii Umiejętności, przyrzekł specyaluie dla 
T y g o d n i k a  I I l a i s t r o w a n e g o “ 

przygotować krytyczną pracę „O  S ie n -  
k i e w i e z u “, którą Czytelnicy znajdą na 
kartach „Tygodnika" w ciągu roku przy
szłego. . .

P rz e d p ła tę  na „Tygodnik U l u  
g tP O w a n y “ wynoszącą kwartalnie 3 rs 
wraz z przesyłką pocztową (rs. 12 rocznie) 
najlepiej adresować wprost do admimstra- 
cyi „ T y g o d n ik a  I l lu s t r o w a n e g o “ 
D r z v  ul. Krakowskie Przedmieście Nr. 17 
w Warszawie. (2863 1 2)

ri r g S L i w ® < © > !  
w wielkim wyborze!

O b razk i n a  k o lę d ę
od 18 cent. za 100 sztuk do 
1 złr. za sztukę, polskie, ko­
lorowane, paryskie koronkowe 
i atłasowe od 10 ct. za sztukę

poleca

tre śc i  religijnej
oraz

książek do nabożeństwa
KAZIK. ZAJĄCZKOWSKIEGO

pod, „ Aniołem “ (2779-i-)
w  Krakowie, plac Maryacki Nr. 8.

Restauracya „ALEXANDRA" v
w Krakowie

hotelu Saskim
P O  K O M P L E T N E M  O D ŚW IE Ż E N IU  CAŁEGO LOKALU NA

zbliżający się feamawal.

u? K ra k o w ie , u l. G ro d zk a  Ł . 4 0 ,

przyjmuje zamówienia na bale, pikniki, wesela, zebrania towarzyskie 1 t. p. 
pod bardzo przystępnemi warunkami; kuchnia prowadzona pod osobistym 
nadzorem właściciela; wina i inne napoje sprowadzane z pierwszych źródeł 

i sprzedawane po cenach handlowych. J.P. (2861-1-2)
k o i i e e a r t o w a .

ŁlfiBEGO WSW© SĄGł»A»A,
wzmocniony wyci§g z C a x c a ra  l a g r a d a  (daw. o 1 gr. świeżej kory) ten smaczny środek do­
mowy, n i e  tajny" żadne lekarstwo) reguluje bez szkodzenia, może być używane d ł u ż e j  i w każ-
Attjv> TTTi/ilm 7. nAurnrln kcrndnGŚni linw.ni rrn lftkar/A da.lfl, mil TlifirWSZP.IlStWO Drzed Silnie llzia- ̂ 5 lidjuy ZidUlIO icivaietuu) ICgUlUJO V
dym*wieku. Z powodu łagodności liczni pp. lekarze daję, mu pierwszeństwo przed si 

i  ś r o d k a m i  p r z e c z y s z c z a j ą c e m i ,  '/, i % fl. w aptekach. Z powodunńn!., T 1 oh’na Q W ortro'iriol’ .1. I*nn1 TjIaIiA 1 Tl Ifel’AMllf tllT P tS C
T T 7 T f  V V ¥  f

ł a j ą c e m i  ...----------------------  . ----.  .  - . . .
żądać wyraźnie Lieb’es S. W. oryginał J. Paul Łiebe in Dresden-

ihład «  aptece E. Hellera.

K t o  c b c e

Zuulionv z
w Boże Narodzenie w kościele N. M. 
Panny, a znaleziony przez żonę moją 
j e s t  d© od eb ra n ia  za udowo­
dnieniem w zakrystyi tegoż kościoła, 

(2862) E u g . S m id o w ic z , kupiec.

tanio I dogodnie abonować dzien­
nik i i czasopisma miejscowe, krajo­

we i zagraniczne, raczy udać się do
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

M a  Hopcasa i Antonin] Salomonowej
w Krakowie,

Plac Maryacki 2  (p rzed łu żen ie  linii A— B, 
ku ul. S zp italnej).

jp§U"" Ajencya przyjmuje ogłoszen ia  
|do wszelkich pism, po cenach najtań­

szych. (2720-31-)
P T  Pojedyncza sprzedaż pism  
m iejscowych i zam iejscowych.

Poszukuję zastępstw
dla mojego interesu handlowego, do robót wszel 
kiego rodzaju, z kaucyą i bez kaucyi. (2*60) | 

j u e r  H o l l a n d e r  w H o iw a d o w ie .

W niedzielę 29 grudnia 1895 r
po raz szósty:

SZKLANA GORA
Baśń w trzech aktach w pięciu odsłonach 
przez Z. Sarneckiego, muzyka Seweryna 

Bersona.
Początek o godz. 9 , koniec o BO wiecz.

Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej.

O ST AT N I W Y N A L A Z E K

NAJDEL1KATN1EJSKE

M Y D Ł O  ( X 0 R A
E l i .  I T W I  I I

37, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą w łasność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje je j połysk młodzieńczy. Bez 
p rz e a d y  utrzym ujem y, że mydło to 
nie posiada rów nego sobie.

(2153-7-)

silnie dzia­
na śladowań 

Tetsciien a. E
(1194-9-10)

K W I A T Y
M A  R O K .

są najstosowniejszym, najprzyjemniejszym i najtańszym
2 2 2 S

Polecam  nader gustow nie u łożone w iązanki, bukiety, koszyczki, źardinierki, itp. 
wyroby, jak rów nież w ielki zapas roślin pokojowych.

Ł I J U W I K  1 ' B K K G E ,
Zakład ogrodniczy w Krakowie, ul. Lubicz Nr. 30, telefonu Nr. 107.

Filia Zakładu: Sukiennice N r. 15, telefonu N r. 101.
Adres depesz: Wreege, Siników. (2773 5-6)

poleca następujące nowości własnym na 
kładem wydane:

Braun Jan. Potpourri z pieśni poi 
skich na cytrę, zeszyt I. ozdobiony bar 
dzo gustowną kolorową okładką. Cena 
złr. 1-20, z przesyłką złr. 1'25. 

G ałęzow ska T. J .  Po ciernistej dro 
dze, powieść historyczna z dziejów po 
wstania 1830 r., dla młodzieży z 8ma 
ilustracyami. Cena w oprawie kartono 
wej złr. 1-80, w ozdobnej oprawie płó­
ciennej złr. 2-40. Z przesyłką o 20 ct 
więcej.

G ałęzow ska T .  J .  B łysk  słońca ,
powieść historyczna z czasów wojen 
Napoleona I . ,  dla młodzieży, z 6 ilu ­
stracyami. Cena w oprawie kartonowej 
złr. 1‘60, w ozdobnej oprawie płócien­
nej złr. 2. Z przesyłką o 20 ct. więcej 

Orion. History?, Polaką w  n iew oli, roz 
łożona na dnie i miesiące. (1764—1894) 
Cena złr. 130, w ozdobnej oprawie płó 
ciennej z herbami Polski, Litwy i Rusi 
złr. 1 80. Z przesyłką o 20 ct. więcej. 

Zy<h M aurycy. Rozdziobią nas kru 
ki, w rony, obrazki z krainy mogił i krzy 
żów. Cena złr. 2. Z przesyłką o 20 ct. 
więcej.   (28-34 4 6)

„Złota Księga Szlachty Polskiej"
Rocznik XVIIIty 

wyszedł dnia 1 grudnia i został rozesłany abo­
nentom. — Otwiera się przedpłata na 
Rocznik XtlXty po 10 mrk. (7 złr., z prze­
syłkę franco) za egzemplarz. Przedpłatę i zgł0. 
szenia rodzin, pragnących być pomieszczonemi 
w XlXtym Roczniku, przyjmuje _ (2730-4 10) 

Teodor Życliliński, Poznań, Ś. Marcin 21.

j*iel

KSIĘGARNIA

GehethneraiSp.wKrakowie
POLECA:

Chrząszezewska J .  Pogadanki z 
dziećm i. Złr. 1*30 

Fredro hr. Andrzej. Howa zbiera­
nina. Ulotne w iersze . Złr. 1 20. 

M atuszewski Ign . Gzaraoksięstwo 
i m edyum izm , studyum historyczno- 
porównaweze z 21 ilustr. Złr. P3Q. 

0 Franusiu i jego  Matuli, opowieść z cza­
sów przygotowań do powstania 1861 r. 
wedle Kraszewskiego, opowiedziała Ja­
dwiga S. 20 ct.

Przybórówsfei W alery. Bitwa pod 
R aszyn em , powieść historyczna dla 
młodzieży, z ilustr , wyd. drugie kart. 
Złr. 1 3 0 , w  opr. Złr. 2. 

Ulanowski B. N ajdaw niejszy układ 
system atyczn y  prawa polskiego z XV. 
wieku. Złr. i .50.

Medalion bronzowy popiersie Henryka Sien­
k iew icza . Złr. 2 ‘50. (2837-3-3)

Ijzia

Pr. W . SEEBUftGEStA. 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg-

H A N D E L  P O D  „PALMĄ"
Antoniego Hawełki w Krakowie

poleca wyborne
W o ł o s k i e

z piwnic pod nadzorem Wysokiego król. włosk. Rządu:
„T ino b lan co  ita ita n o  d a  p a sta 44 (białe stołowe),
„Wfno b lan co  E tn a 44 (białe) z okolic „Etny44,
„T ino b lan co  U larsa letta44 (białe) z okolic _„M ąrsali44 
„T ino rosso  C hianti44 (czerwone) z okolic „C hianti44, 
„A sti J§pumaiite44 naturalne musujące, (2815-4-6

oraz T y ro lsk ie  czerwone 
„T ren tin o ‘% ..Tesnrar©44, „ Ise r a 44, „M arzemin©44

Księgarnia nasza  przyjm uje rów nież i .

| P r e n u  m e r a t  e j Z I Ó Ł K A  P I E R S I O W E
|na czasopism a polskie, niem ieckie, francu- 
!s k ie , angielskie i w ło sk ie , zapewniaiac 
1 odbiorcom regularną i szybką ekspedyeyę.
K atalog czasopism  przesyłamy na żądanie 

darmo i opłatnie.
W celu zapoznania Szan. naszych od 

biorców z najnowszemi wydawnictwami 
polskiemi i ułatwienia im wyboru książek, 
wydawać będziemy każdego miesiąca od 

| Nowego roku począwszy

J5P Katalog nowości
[który każdemu, kto poda swój adres i ze 
chce z naszą księgarnią w stałych sto 
j sunk ach zostawać — bezpłatnie wysyłać 

będziemy.

mienie, dostać można j e d y n i e  p r a w d z i w e  
w apiece i głów. shładiie mai er. apt. 
pod xłot. Słoniem K. Hellera w Kra­
kowie, ul. CJrodaka. Cena paczki 20 cent. 
(10 paczek posyła się opłatnie). (2370-24-)

ies]
Izis

dr

Institutrice
„ fe g r a r o 44, „ Ise r a 4 , „i 

„T erold ic© .44

Nąjwiększy wybór lamp po cenach bez konkurencji tanich.

musicienne, cours d’ćtudes supćrieures en langue 
franęaise, allemande, anglaise et polonaise cher- 
che place pour finir education de jeune filie. 
Dix ans de practique. Brillants certificats. Ecrire 

[sous Clementine poste restante Lwów. 
(2819-3 3)

Srebra stołowe pr. 13.

Wacław Głowacki
j u b i l e r

w Krakowie, Rynek | ł .  20,
poleca

skład wyrobów złotych, 
srebrnych i jubilerskich
własnego wyrobu i z pierwszych fabryk 

zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych.

Zamówienia i reparacye uskutecznia jak 
najprędzej. JP.(2715 5-6)

|3 5 |

PODZIĘKOWANIE.
Od dzieciństwa cierpiałam na nerwowy 

ból głowy, który od roku wzmógł się nie 
mai do szaleństwa; pukało mi i kuło w 
czole, skroniach i ciemienia, byłam cier­
piącą na niedokrewność i wskutek tego 
musiałam nieraz znosić okropne bóle.

Panu Henri Lovie w Dreźnie, 
Fraiicnstr. 14 , dziękuję nioiejszem 
szczerze i serdecznie, że po tylu bezsku­
tecznych leczeniach wybawił mnie z tylu 
mąk. (2742; |

Gtablonz a. N. w Czechach, 7 kwie­
tnia 1895 r. Ju lia  Scholze.

Dom komisowy dowozowy i wywozowy p. f.
T .  F I L I P O W I C Z ,

H/IMBIRG, B. d. Strohkause 31. 
Sprzedaż kom isow a zboża, nasion 

i innych ziemiopłodów. 
Pośredniczenie przy zbywaniu'
krajowych wyrobów przemysłu, oraz na­
byw aniu zagranicznych płodów i wyro­
bów (surowców, sztucznych nawozów, ma 
szyn rolniczych i innych; artykułów spo­
żywczych: kawy, herbaty, ryżu, owoców, 

cygar i t. p.) (2799-2-)

Ł Y Ż W Y
w największym  wyborze i najtaniej 

j . p. w  handlu pod firmą (2778-4-6)

Andrzej  S c h u l t z
w  lArakowie, R ynek Ł. 3*.

Cennik na żądanie darmo.

Przyjmujemy każdą partyę świeżych jaj 
dla komisowej szybkiej sprzedaży (2843-2-2) 

Hermann Laugseh A Co. 
w Berlinie, Taubeustrasse 17.

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła za zaliczką
I. gatunek 3 zł. 20 cent. 1 za kilo włącznie

II. fl 2 „ — „ i z opakowaniem,

A. M.  Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu

______ w Bernie mor. (2757 3 14)

«*

es
i
N

k

W
w H r a k o w i f ;  Rynek główny 1. 35 (Krzysztofory).

■ ■ ■ ■ m *Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
.Akcvineflaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 

Siem ens11 w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój

bogato zaopatrzony skład lam p, Ś w ieczn ik ów  i p ająk ów  z pierw­
szorzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie 
tak ulubionych lam p sto jących  (Stdnderlampen) i słupowych z palnikami 

najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o 50% j ak z wiedeńskich fabryk. 
Towary majolikowe, bronzowe, bambusowe i t. p. od najtańszych drobnostek 
do najozdobniejszych przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, po­
siada Magazyn wielki zapas towarów służących do codziennego użytku, które 

sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p.

1

r®

r®

U m yw aln ia  ż e ­
la zn a  z g a rn itu ­
rem  fran cu sk im
lub d rezd eń sk .

zł. 7'50
Lampa nocna (Ampla) 
niebieska lub czerwo 
na z lampką naftową 
w środku z f  2  5 0

mszk lan ek  48 c.
glad , szlif.

i 9  pro fi tek 9 |j  p 
lk  g ład k ich  a u  lu

IO m uszli prawdzi- 
IL  Wy,.|) do Gf| n 
pasztecików  UU u.

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow-
nemi, me zmywają-

cemi się:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „

I 2 S 5 K T £ 4 ' 8 0
O arn itn r z s z k ła  czy s teg o  z o b ­
w ó d k ą  m atow ą, za w iera ją cy :

12 szklanek do wody,
12 kieliszków do wina,

1  karafkę na wodę,
1  karafkę do rumu,
2 kieliszki do wódki, zł. 3 20

|9  so ln iezek  Cfi n 
Ił  m a łych  . U.

12 filiżanek do her­
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało­

ści z ł. £  4 0 .

rzn iętych pod- 
I -  staw ek  l>*7fi« 
«oże i widelce ■

1 sto lik  bam buso­
w y z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim. 

średnicy, z ł .  3*—.

tta rn itu r  s tó ł. porc. z d esen iem  
niezm yw ającyin  s ię ,  zawierający:

12 talerzy płytkich,
„ głębokich,
„ deserowych, 

półmisek długi,
„ okrągły, 

salaterkę, 
kompotierkę, 
sosierkę, 
wazę,

6
6
1
1
1
1
1
1 zł. 6-40

Urządzenie kuchenne zaw ierające 4 ©  
sztuk , m iędzy innem i;

1 m ło tek  porcelanow y, 
1 w a łek  w
1 ced zid ło  „

i t. d. zł. 3-80
Garnitur poreelaasowy do herbaty 
z ładn ym  deseniem , zaw ierający:

6 filiżanek,
1 eukierniczkę, 
1 m iecznik,
1 czajnik , zł. 2

P rzy  zakaipnie w ypraw  oraz u rządzeń  lin ia łow ych  a resta u ra ­
cyjn ych  od stęp u ję  rab at; rów n ież  u d zie lam  na w yp ła ty  osobom  m nie  
znanym  b ez d o liczen ia  n ad w yżk i. jp .  (2739-7-20)

s

m

i

BUS Jn p ? ! / Q111G składające się z 4 pokoi, nyży, ] 
I l l lC o z lV d ll lC  przedpokoju i 1r  r  kuchni na 1. pię;
trze, przy ul. Siemiradzkiego i ul. Karmelickiej 
L. 23, jest od 1 stycznia do wynajęcia. — Wia­
domość w Zakładzie św. Józefa, lub w pierw­
szych drzwiach na prawo u stróża. (2814 4-6) |

Z m iana lo k a lu .
Według metody ś. p. mego męża udzielam

LEKCYJ TAŃCÓW,
układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, II. p. (2804-29-)

Józefa  Eherowa.
Dla dzieci osobne godziny.

Pwie jałówki
I dwuletnie i k r o w ę  siedmioletnią, 
pełnej krwi Simmenthalskiej —  oraz 
b u h ajk a  dwuletniego pół krwi 
Simmenihalskiej —  ma do sprzedania 
dwór w U r z y w a c z c e , poczta 
Mogilany. Jałówki po 50 ct., krowa 
i buhajek po 40 ct. za kilo żywej wagi.

(2780-4-41

Kaw Bad®mienie.
Niniejszem mam honor zawiadomić Szan. Konsumentów, iż g ilz  do papie* 

po só w  mojego wyrobu, których dostarczałem firm ie F. A. Grigar przez 14 
lat tj. od założenia mojej fabryki, a które zyskały sobie w szechstronne uznanie 
tak z powodu dobroci, jakoteż i starannego wykonania, już od 2 miesięcy w y c e ­
nionej firmie więcej nie dostarczam. Gilzy te sprzedaję tylko we własnej fabryce 
przy ul. K a r m e l i c k i e j  L. 21. Doznając fyioietn ieh  względów i uznania dla 
moich wyrobów sprzedawanych pod cudzą firmą, mam niepłonuą nadzieję, że obecnie 
raczą Szan. Konsumenci zaszczycić i nadal moją fabrykę jaknajliczniejszemi zamó­
wieniami. — Polecam  się zatem  łask aw ym  względom  i pamięci 
Szanow nym  konsum entom . J. P. (2782 3-5)

S o g n c k i
w Krakowie, ul. Karmelicka 21 (sklep).

Herbabnego Syrup wapienno-żelazisty
Z  P O D  F O S F O R A N U  W A P N A .

Ten od lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wie’u lekarzy 
iaknajlepiei zaopiniowany i polecany syrup piersiow y działa rozw olm ająco na 
śluz, uśm ierzająco na kaszel, zm niejszające na p oty , tudzież podnieca ap ety t, 
pomaga traw ieniu  i odżyw ieniu, wzmacnia ciało i podnosi s iły . Żelazo zawarte 
w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne dla tw o ­
rzenia k rw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych so li fosforyczno- 
w apiennych 'u słabow itych  dzieci dla tw orzenia  kości.

Cena 1 flaszki z łr . pocztą 2 0  ct. więcej
za opakowanie. (Połów ek niem a).

g y  P r o s i m y  ż ą d a ć  a a w s z e  w y r a ź n i e  J .  H erfom - 
l iu e g o  s y r o p u  w a p ie n n o  ■ ż e la a s is te g o 4* tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany u r a ę i i o w a i e  p r o to i ió ł o -  

w a n y  z n a k  o c la ro n n y  znajdował się na każdej flaszce.
    .. Centralny skład rozsyłkowy:
ifcwiiińiTiaNYwreirtdi w W i e d n i u ,  a p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t “

VII/L, Kaiserstra^se Nr. 73 i Nr. 75.

ARKĘ

S k ła d y  niema? we w szystkich aptekach w R pakow ie — 
Czerniwwcach i na prow incyi. (2841-3-22)

Fabryka sztucznych nawozów,
, i • •    1--- 1 .   FA .. 1*

13: I największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich.

odpowiadająca wszelkim wymaganiom, poszukuje w GalicyL 
rzetelnych z a s t ę p c ó w  z pro wizy ą ,  którzy styczność makjj

z ludem rolniczym.
Stosowne oferty uprasza się p o d : „ H n n § t d i i D g 6 f  

m . m .  an I f a a s e n s t e i i i  &  V o g l e r i
( O t t o  J t t a a s g ) ,  %% i e n *  (2846-2-3) _

Czcionkami Drukarni „Czasu." x  ̂ _ • i  i  • ł

H ^ ld n ie M i W M r a f e i lW ie  poleca: Najpiękniejsze Krawaty męskie z fabryk wiedeńskich i angielskich, (2448
Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku. Rgądca Drukarni Józef Kokociński.

6 -)


